
Nr. 241
marek polskich 

mie s i ę c z n ie

Zagru:iicq miesięcznie 80 0  Mk 

Kontc czekowe PKO Nr 140.256

Na! e/y f ość pocztowa opłacona ryczałtem

Krakśw* poniedziałek 24 października 1921 Bocznik XXX.
R e d a k c y a  i A d m in is tra cy a ;  
K ra k ó w , D u n a je w s k ie g o  5,

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310. 

Adres telegr.: Naprzód Kraków,

Cena

numeru 20 M k Dział inseratowy; 
G r o d z k a  13, II. p. Tel. 1354. 

Konto c z e k o w e  140.002.

SekLunacye otwarte aa wolne od 
opłaty pocztowej. —  Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględni*.

Organ Polskiej Partyi Socyafistycznej Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza nonnareiem 30 Mk, w nade-

Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych s*anem ]s0^  ̂ os*£û iczne po

Towarzysze i Towarzyszki!
W niedzielą 23-go oaździernika 

o godzinie 10 rano
w sali kina żołnierskiego

przy ulicy Zwierzynieckiej 26
odbędzie się

WIELKIE
ZGROMADZENIE

LUDOWE

dla zaprotestowania

przeciw zamachowi na 
8-godzinny dzień roboczy

Referować będzie

poseł Daszyński

Przyłączenie Górnego Śląska
światła i cienie

Z n a jż y w s z ą , ra d o ś c ią  i  ro z rz e w n ie n ie m  
s e rd e c z n e m  w i t a m y  p rz y w ró c e n ie  P o ls c e  
z n a c z n e j części s ta re j d z ie ln ic y  piassfcow* 
s k ie j ,  k t ó r a ,  choć p rz e d  s ześc iu  w ie k a m i o- 
d e r w a n a  z a c h o w a ła  ję z y k  o jc z y s ty  i  w y h o ­
d o w a ła  w  sobie  ś w ia d o m o ś ć  n a ro d o w ą .

J e s tto  n a jb o g a ts z a , n a jb a r d z ie j  g o s p o d a r­
czo r o w in ię ta  p ro w in c y a , p a ń s tw a  p o ls k ie *  
go, je d e n  z  n a jp o tę ż n ie js z y c h  o ś ro d k ó w  w ie l  
k ie g o  p r z e m y s łu  ś w ia to w e g o . B o g a c tw o  te j  
k r a in y  s ta n o w ią  je j  s k a rb y  p o d z ie m n e , je j 
f a b r y k i  o lb rz y m ie , je j  p r a c o w ity  lu d  robo­
czy . Z  G ó r n y m  Ś lą s k ie m  o t r z y m u je  p o ls k a  
60 k o p a lń  n a jle p s z e g o  w ę g la , k i lk a d z ie s ią t  
h u t ,  m n ó s tw o  fa b r y k ,  o k o ło  180 ty s ię c y  g ó r  
n ik ó w  i  h u tn ik ó w . W e d le  w y k a z u ,  s p o rzą*  
d z o n e g o  p rz e z  w y d z ia ł  a d m in is t r a c y jn y  g ó r ­
n o ś lą s k ie j n a c z e ln e j r a d y  lu d o w e j, w  te j ezę 
ś c i G ó rn e g o  Ś lą s k a , k tó r a  nam . z o s ta ła  p rzy *  
zn an a ., o tr z y m a  P o ls k a :

KOPALNIE WĘGLA
Pow. Pszczyński: 10 kopalń, produkcya roczna

w  1920 r. 2.128.592 ton, Ilość robotników 8.590. Wła* 
sność p rzew ażne ks. Pszczyńskiego. Pow. Rybni* 
cki: 6 kopalń, produkcya w  r, 1920 4,420.950, robo* 
tników 25.976, własność br. Donnersmarcka i róż­
nych tow. akcyjnych oraz ekarbu pruskiego. Pow. 
Katow icki: 21 kopalń, produkcya 8,697.572, robotni* 
ków 48.000, Własność katowickiej spółki akcyjnej, 
ks. Hohcmlohego i  hr. Donnersmarcka. Po v. Huta 
Królewska: 4 kopalnie, produkcya 2,108.877, robo* 
tników 9.982, własność państwa pruskiego. Pow. 
Bytomski: 10 kopalń, produkcya 4,222.365, robotni* 
ków 21.617, własność Donnersmarcka, Schaffgotscha 
i niem. spółek akcyjnych. Pow. Zabrskd: 4 kopalnie, 
produkcya 1,654.S60, robotników 9.434, własność 
Baestrema, sp ó łii akcyjnej francuskiej i skarbu 
pruskiego. Pow. Tam ogórski: 1 kopalnia, produkcya 
517.785, robotn. 2.740. Razem 59 kopalń, produkcya 
23.683.001, robotników 126.403.

Ogółem kopalń na całym C. Śląsku jest 67, pro* 
dukrya ogólna wynosiła w  r. 1920 około 32 m ilio­
ny ton.

WIELKI PRZEMYSŁ ŻELAZNY
Pod akie dat produkcyi jest tu niem ożliwe, gdyż 

daty te należą do tajemnic przedsiębiorstw. W  każ* 
dym  razie ilość robotników da jo pojęcie o wyda* 
triośei zakładów.

Pow. Katowicki: Huta Laury, huta Ferrurn, huta 
Marty, robotników 6.718; huty maja. w ie lk ie  piece, 
jd łownie żelaza i stali, walcownie i stalownie.

Pow. Król. Huta : Pa bryk a szyn i budowy (mostów, 
robotników 7.601.

Pow. Bytomski: Huta Huberta, Falwa, Friedens* 
huta, Bismarck, robotników 18.504^

Ogółem hut żelaza jest. 9. robotników 33.693,

HUTY OŁOWIU I CYNKU
Pow. katowicki: © hut, robotników 5470. Pow. by* 

tomski: 4 huty, robotników 2180. Pow. tam ogórski:
1 huta, 306 robotników. Huta rudy ołowianej i sre­
bra w  M. Dąbrówce —  202 robotników. Pasatem b 
kopalń cynkowo*ołowianych (5 w Bytomslciem, 1 w 
Tarnogórskiem ), robotników 7816, 2 kopalnie rudy 
żelaznej w  Tarnogórskiem, 109 robotników. Centrala 
elektryczna w  Chorzelowie, 890 robotników, fabry*

ka nawozów azotowych w  Chorzowie, 3000 robo* 
tników.

Ogółem górników i  hutników na terenie, przy* 
padajaęym Polsce, jest 179.978. ,•  * *

N ie  n a le ż y  je d n a k  (za p o m in a ć , że n a  d łu g i  
o k re s  czasu  to  p rz y łą c z e n ie  G ó rn e g o  Ś lą s k a  
b ę d z i e  m i a ł o  z n a c z e n ie  w y łą c z n ie  p o lity c z ­
n e . G o s p o d a r c z y c h  k o rz y ś c i n ie s te ty  P o js k a  
n a r a z i e  m i e ć  n i e  b ę d z i e  z te j p r o w in c y i.  A l*  
. b o w i e m  E n t e n t a  p o s ta n o w iła , że p r z e z  15  la t  
s p r a w o w a ć  b ę d z ie  a d m in is t ra c y ę  e k o n o m i­
c z n ą  G ó r n e g o  Ś lą s k a  m ie s z a n a  k o m is y a  p o i  
s k o m i e m i e c k a  z k o a l i c y j n y m  p rz e w o d n ic z ą  
c y m  n a  c z e l e .  P r z e z  1 5  l a t  w alu tą .', m a ją c ą  
o b ieg  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  p o zo s tać  m a  m a r ­
ka. n ie m ie c k a . U r o s n ą  s t ą d  d la  s k a rb u  poi*  
s k ieg o  o g r o m n e  c ię ż a ry , a  d la  w a lu t y  p o l­
s k ie j w i e l k i e  s z k o d y ,  a lb o w ie m  r z ą d  p o ls k i  
b ę d z i e  m u s i a ł  k u p o w a ć  m a r k i  n ie m ie c k ie ,

że b y  n ie m i o p ła c a ć  n a sze  w o js k o  i  n a s zy c h  
u r z ę d n ik ó w  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u .

W ą t p l iw ą  zaś  i  t r u d n ą  d o  p rz e p ro w a d z ę *  
n ia  b ę d z ie  rz e c z ą , b y  G ó rn y  Ś lą s k  s a m  te  
c ię ż a ry  p o k r y ł ,  a lb o w ie m  e k s p lo a ta c y a  K r ó ­
le w s k ie j H u t y ,  s ta n o w ią c e j w ła s n o ś ć  p a ń *  
s tw o w ą , m u s ia ła  P o ls k a  o d d ać  F r a n c u z o m ,  
a  n a d to  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u  c ią ż y ć  b ę d z ie  
s p ła t a  w ie lk ie j i  częśc i o d s z k o d o w a n ia  w o ­
je n n e g o , p ła c o n e g o  p rz e z  N ie m c y  p a ń s tw o m  
z w y c ię s k im .

N ie  n a le ż y  sob ie  te d y  c z y n ić  z łu d z e ń , ja *  
k o b y  p rz y łą c z e n ie  G ó rn e g o  Ś lą s k a  w  k r ó t ­
k im  czas ie  m o g ło  ą w a ż y e  d o d a tn io  ma fi*  
n a n s a c h  P o ls k i i  w p ły n ą ć  p o m y ś ln ie  n a  n a ­
szą  w a lu tę .

A le  g d y b y  n a  ra z ie  n a w e t  i  n a k ła d u  o f ia r  
ze s tró n y  P o ls k i w y m a g a ła  t a  o d z y s k a n a  
p ro w in c y a , to  je d n a k  p a m ię ta ć  o te m  n a le *  
ży , że p a ń s tw o  b u d u je  s ię  n ie  n a  la ta ,  lecz  . 
n a  w ie k i  i  że to  p rz e s u n ię c ie  g r a n ic y  p o l­
s k ie j n a  za c h ó d  im a h is to ry c z n e  z n a c z e n ie  
n a  a a łą  p rzy s z ło ś ć .

200 marek podatku od kilograma cukru
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 22 październ ika. 
U kaza ło  się rozporządzenie  w  spraw ie znie­

sienia manopoiu cukrowego. W  m iejsce m onopolu  
w prow adza się podatek spożywczy w wysokości 
20.000 marek od 100 kg cukru.

Oymlsya wiceministra 
Kuczyńskiego

(Tełefouem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa. 22 października.

M inister spraw w ewnętrznych Kuczyński podał 
się do dymisyi, która została przyjęta.

Poselstwo polskie w Charkowie
Warszawa. (Teł. w ł. „Naprzodu*). Według in for- 

maeyj z Charkowa, tamtejsze poselstwo polskie 
w  niezw ykły  sposób krępowane jest w  swej dzia­
łalności. W skutek tego przebywająca jeszcze w  W ar­
szawie część personalu poselstwa nie w yjedzie do 
Charkowm,

Podpisanie omowy z Gdańskiem
Warszawa. (P A T ). Senatorow ie gdańscy w  licz­

b ie dziew ięciu  z prezydentem  Sahinem  na czele 
przyb ęd ą  do W a rs z a w y  w  dniu 24  b. m .

Sowiety zakupują broń
Warszawa. (T e l. w ł. „Naprzodu®). M im o głodu  

i  d ro ży zn y  rząd  sow iecki zam aw ia  ogrom ne  
ilości b ro n i w  A n g lii. O statnio rząd  sowiecki 
z a k u p ił pól m ilio na  k a rab in ó w  z odpow iednią  
ilością am utiicyi.

— o o o —

Traktat handlowy polsko-czeski
Warszawa. (PAT). Dnia 20 bm. podpisany został 

przez Prokopa Maksę, m inistra upełnomocnionego 
Czechoslowacyi, oraz p, Jerzego Dworzaczka, szefa 
sekcyi ministerstwa spraw zagranicznych i p. H en­
ryka Stra^jburgera, k ierow nika ministerstwa pr ze 
m ysłu i handlu, traktat handlow y z Czeehosłowc- 
eyą, będący pierwszą częścią składową grupy ukła­
dów, które w  myśl porozumienia obu rządów bęc j 
razem przedłożone parlamentom do raty łikacyi i 
jednocześnie wejdą w  życie. Traktat na zasadzie 
klauzuli największego uprzywilejowania, spisany 
na 40 stronicach pisma maszynowego, obejmuje 
konwencyę zawartą w  30 artykułach, oraz szereg 
aneksów*, omawiających kwestye specyalne, jak 
zasadę kom unikaeyi kolejowej, sprawę regułacyi 
obrotu w  pasie granicznym , układ dotyczący o- 
ehrony przed chorobami zwierzęeemi. Przed raty- 
fikacyą powyższego traktatu  podpisany będzie 
układ, dotyczący obustronnego przywozu i dowoź ; 
towarów, oraz układ zapewniający Polsce przyw óz  
węgla i koksu w- zamian za ropę i produkty na­
ftowe (w  myśl u h  wały rady ambasadorów z 28 
lipea 1920), wreszcie dotyczący likw idaeyi dawnej 
um owy kompensacyjnej.

Wojska amerykańskie gpiiszcząNismc?
Mowy Jork. (P A T ). W o jsk a  am erykań sk ie  

opuście N iem cy  w czterdzieści dni po w ym ian  
dokum entów  ra ty fik a c y jn y c h  tra k ta tu  p o k o jo ­
w ego n iem ieeko-am erykań skiego .
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„Tendencya zniżkowa"
O h a r a i k t e r y s t y c z i n e m  d l a  o b e c n y c h  stosunków  

j e s t  d o n i e s i e n i e  z  W a r s z a w y ,  w e d l e  k t ó r e g o  n a  

c z w a r t k o w e j  g i e ł d z i e  z b o ż o w e j  n i e  b y ł o  o b r o t ó w ,  

• la -k o  d a l s z y  c i ą g  t e l e g r a m u  i  j a k o  j e g . o  w y j a ­

ś n i e n i e  c z y t a m y  l a p i d a r n e  s ł o w a :  t o n d y n c y a

z n i ż k o w a .  O t ó ż  m a m y :  z  c h w i l ą ,  k i e d y  p p .  p r o ­

d u c e n c i  n o l n i  w i d z ą ,  z e  c e n a  1 8 .0 0 0  m a r e k  z a  

100 k g  p s z e n i c y  n i e  d a . s i ę  u t r z y m a ć ,  p r z e s t a j ą  

d o w o z i ć  z b o ż e  n a  t a r g  i —  k o r z y s t a j ą c  z  p r a w a  

w o l n e g o  h a n d l u  - -  p r z e t r z y m u j ą  z b o ż e g l o  c iz a s u ,  

k i e d y  b ę d z i e  m o ż n a  z a  n i e  z n o w u  p o c i s n ą ć  j a k  

p r z e d t e m .  T o s a m o  z j a w i s k o  w i d z i m y  o d  j a k i c h ś  

14 d n i ,  o d k ą d  m a r k a ł j p p l s k a  z a c z ę ł a  s ł a b i u t k o  

i ś ć  w  g ó r ę ,  t a k ż e  w  i n n y c h  d z i e d z i n a c h  h a n d l u :  

k u p c y  o c i ą g a j ą  s i ę  * e  s p r z e d a ż ą  s i w y c h  z a p a s e m  , 

a  p r z y n a j m n i e j  n i e  z n a m y  j e s z c z e  w y p a d k u ,  a b y  

c e n y  p r z e d z w y ż k o w ©  z a s t o s o w a l i  d o  n o w e g o  p o ­

ł o ż e n i a .

J e d y n y ,  n i e z n a c z n y  w p r a w d z i e ;  a l e  d o b r y  i  

t e n  n a  p o c z ą t e k ,  m i c h  z n i ż k o w y  o b j a w i a  s i ę  n a  

t a r g u  c o d z i e n n e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  ś r o d k ó w  ży­
w oś c i,  z w y j ą t k i i e m  —  m o ż e  t y l k o  n a  g r u n c i e  

k r a k o w s k i m  —  m i ę s a  i  c h l e b a .  Z  j a k ą  r a d o ś c i ą ,  

n i e  ® e  w z g l ę d u  n a  m a ł ą  k w o t ę ,  a l e  z e w z g t l ę d u  n a  

s a m  f a k t ,  o p o w i a d a j ą  g o s p o d y n i e ,  ż e  m ą k a  p o ­

t a n i a ł a  o  5  m a r e k ,  o w o c e  o  t a k ą ż  d r o b n o s t k ę ;  

ż e  g o s p o s i e  w i e j s k i e  z a c z y n a j ą  o s w a j a ć  s i ę  z  

m y ś l ą ,  ż e  z a  m l e k o  m o ż n a  w z i ą ć  m n i e j  n i ż  

, - a l t ó w k ą " ,  ż e  m a s ł o  n i e  m u s i  k o s z t o w a ć  2.000 
m a r e k  z a  k i l o ,  ż e  3 0  m a r e k  z a  j a j k o  j e s t  - t a k ż e -  

d o b r ą  c e r n ą !  M y ś m y  s i ę  t a k  d ł u g o  p r z y z w y c z a i l i  

d o  c o d z i e n n y c h  p o d w y ż e k ,  ż e  n a j d r o b n i e j s z a  

z n i ż k a  w y d a j e  n a m  s i ę  d o b r o d z i e j s t w e m  i  r e j e ­

s t r u j e m y  j ą  j a k o  r z e c z  n a d z w y c z a j n ą ,  j a k b y  c o ś .

00 le ży  poza g ra n ic a m i m ożliw ości.
Z  d r u g i e j  s t r o n y  m u s i  z  u b o l e w a n i e m  s t w i e r ­

d z i ć ,  ż e  s ą  c z y n n i k i  —  i  t o  s t o j ą c e  n a  ś w i e c z n i ­

k u  —  w  p a ń s t w i e ,  k t ó r e  r o b i ą  c o  m o g ą ,  a b y  t ę  

s ł a b i u t k ą  t e im d e n c y .ę  z m i ż l k o w ą  s p a r a l i ż o w a ć ;  a. 

n a w e t  —  w p r o s t  p r z e c i w n i e  —  d r o ż y z n ę  s p o t ę ­

g o w a ć .  W  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  m a s z e r u j e  w  t y m  

s z e r e g u  w i e l k a  w ł a s n o ś ć ,  k t ó r a  n i e  chce p o j ą ć ,  

Ź50 n a  7  l a t  t ł u s t y c h ,  —  b a  o c i e k a j ą c y c h  t ł u s z ­

c z e m ,  m u s i  p r z y j ś ć  7  ł a t  n i e ,  b r o ń  B o ż e ,  c h u ­

d y c h ,  a l e  m n i e j  o m a s t n y c h .  P p .  o b s z a r n i c y  

w i e l c y  i  m n i e j s i  m a j ą ,  s z e r o k i  g i e s t  w  o b i e c  y -  

w a in d u ,  a  c a ł k i e m  s k n o m n y  w  d o t r z y m y w a n i u .  

I l e ż  t o  h a ł a s u  b y ł o  p r z e d  p a r u  t y g o d n i a m i  w  

p r a s i e ,  ż e  w i e l c y  w ł a ś c i c i e l e  i  k m i e c i e  w  t e j  i  o -  

'w y e j  o k o l i c y  k r a j u  z o b o w i ą z a l i  s i ę  u r o c z y ś c i e  d o -  

i s t a r e z y '  p e w n ą  c z ę ś ć  —  n i e r a z  i 1 5 0  p r o c e n t  

sw. y c h  z b i o r ó w  p io  z n i ż o n e j  c e n i e  z r z e s z e n i o m  

k o n s u m e n t ó w  p o  m i a s t a c h ,  s p e c y a l n i e  z r z e s z e ­

n i o m  u r z ę d n i c z y m !  Z  p r z y r z e c z e n i a  t e g o ,  z a c i ą ­

g n i ę t e g o  n i e r a z  n a w e t  p o d  h o n o r e m ,  n i k t  n i ­

g d z i e  s i ę  n i e  w y w i ą z a ł ,  a l b o  w y w i ą z a ł  s i ę  —  w  

o d w r o t n y m  k i e r u n k u .  C z y t a l i ś m y  w  p i s m a c h  

R i o i w a t k i c h ,  ż e  ż a d e n  k o n s u n i  n i e  o g l ą i c l a ł  j e s z c z e  

a n i  z i a r n a  z b o ż a  o d  o b s z a r n i k ó w  - p o  t a ń s z e j  c e ­

n i e ,  a  w  j e d n a m  p i ś m i e  p r o w i n c y o n a i n e i n  ( „ G l o s  

p o l s k i "  w  T a r n o p o l u )  c z y t a l i ś m y ,  ® e  z i e m i a n i e  

d o s t a r c z y l i  t r o c h ę  z b o ż a  a l e  t a l k  p o d ł e g o ,  ż e  n i e  

n a d a j e  s i ę  n a  p o ż y w i e n i e  c l l a  l u d z i .

S ł o w e m  -— s f e r y  r o l n i c z e  i  k u p i e c k i e  n i e  c h c ą  

z a s t o s o w a ć  s i ę  d o  p o ł o ż e n i a ,  k t ó r e  s t o p n i o w o  

w y t w a r z a  s i ę  p o d  n a c i s k i e m  z m i a n y  w a r t o ś c i  

naszej m a ń k i .  R o l n i c y  w s t r z y m u j ą  s i ę  s p r z e d a ż ą  

z b o ż a ,  k u p c y  n i e  s p o c z y w i a j ą  w  s w e j  p r z y j e m n e j  

c z y n n o ś c i  n u m e r o w a n i a  c e n  w  z s w y ż ,  a  d r o b n e  

z n i ż k i  t a r g o w e  n i e  m o g ą  m i e ć  z n a c z n i e j s z e g o  

- w p ł y w u  n a  w y d a t k i  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .  

J a k ż e  z r e s z t ą  m o ż e  s i ę  o b j a w i ć  k i l k f e n a r k o w a  

z n i ż k a  n a  j e d n y m  a r t y k u l e ,  k i e d y  r ó w n o c z e ś n i e  

i n n y  a r t y k u ł  d r o ż e j e  o  1 0 0  i  w y ż e j  - p r o c e n t !  M a ­

m y  r a ż ą c y  - p r z y k ł a d :  m ą k a ,  m l e k o  j. j a j a  p o t a ­

n i a ł y  o  5  m a r e k ,  a  m i ę s o  i  b e n z y n a  d o  p r y m u ­

s ó w  o  d z i e s i ą t k i  m a r e k .

Z e  - w s z y s t k i c h  s t r o n ,  p o w o ł a n y c h  i  n a r z u c a j ą ­

c y c h  s i ę ,  s ł y s z y m y ; p a ń s t w o  p o t r z e b u j e  p i e n i ę ­

d z y ,  t r z e b a  p a ń s t w u  d a ć .  S ł u s z n e  s ą  t e  g ł o s y ;  n a ­

l e ż y  t y l k o  j e d n o  z r o b i ć  z a s t r z e ż e n i e : p a ń s t w o

powinno b r a ć  t a m ,  g d i z i e  s ą  p i e n i ą d z e .  N i e  t r u ­

d n o  p o d w y ż s z y ć  c e n ę  b e n z y n y  i  c u k r u ,  t y t o n i u

1 s o l i ,  b u t o  p ł a c i  —  n a p ó ł  n i e ś w i a d o m i e  - -  s z e ­

r o k a  m a s o ,  a l e  g d z i e  i d z i e  o  b e z p o ś r e d n i e  u j ę c i e  

m a j ą t k u  o z y  d o c h o d u  —  p r z y k ł a d e m  d a n in a ,  

m a j ą t k o w a  —  t o m  r - o b i  s d ę  k r z y k  w - z u p e ł n i e  

o d w r o t n y m  k i e r u n k u .  R o l n i c y ,  c h c ą  p r z e r z u c i ć  

c i ę ż a r  n a  h a n d e l  i  p r z e m y ś ł ;  t e  k r z y c z ą  n a  d e -  

w i a l ł u a c y ę  i  P a n  B ó g  w i e  n a  c o  j e s z c z e  —  p o ­

w s ta je  t a r g i ,  a  t y m c z a s e m  p a ń s t w o  d a l e j  ' c z e k a  

n a  r a t u n e k .  A  ż e  d ł u g o  c z e k a ć  n i i e  m o ż e ,  u d a j e  

s i ę  n a  l i i n i ę  n a j  m in i e , j s a ę g  o p o r u  i  p o d w y ż s z a  n p .  

ta ry fy  k o l e j o w e .  D o b r z e  t o  w y k a z y w a ć  m i n i s t e r ­

s t w u  k o l e i ,  ż e  p o d w y ż k a  n i e c a ł y c h  200 m a r e k  

n a  m r a e iw tó z  c e t n a r a  p s z e n i c y  n i e  n o w i m n a  w a ­

żyć  pray cen ie 16,000 m arek  za cetnar tak iego  
a rtyk u łu ; n iech  zaczeka po 1 lis topada  a p rze ­
kona się, ja k  p roducenci i h an d la rze  n ie ty lk o  
zboża, a le  w szystk iego , zesko iu u ją  tę p odw yżkę  
ta ry fy  ko-iejowej &  kiesami konsum entów , zesk-on- 
tu ją  z n a le ży tym  zysk iem . I  ja k iż  rezu lta t?  
P ań stw o  za ła ta  m ałą  dziu rę —- w  budżecie  k o le ­
jo w y m  - -  a w ła śc ic ie le  tow a rów  i pośredn icy  n a ­

b i j ą  s o b i e  z n o w u  k i e s z e n i e .

J e s t  t o  p r o s t y  i  n i e z a w o d n y  s p o s ó b  - w z b o g a c e ­

n ia  tych  s fe r p rzy  p o m o c y  i pod e g id ą  państwa. 
M ożna z ca łą  s tan ow czośc ią  s tw ie rd z ić , ż e  d o ­

c i n k i  pań stw a  z p o d w yżk i t a r y f y  k o l e j o w e j  n i c  

w-j m iesić t y l e ,  co z y s k  m a ł e j  a  d o b r a n e j  g a r s t k i  

lod z i 7. t e g o s a m e g o  ż r ó c l ł a .  C o  p a ń s t w o  z y s k a ,  

d o w i e m y  się -?. pr-zetfłożeniti. bu dżetow ego ; c o  

tam ta  ga rstka  zarob i, pozostan ie ta jem n icą  n a ­
w et d ia  —  in spek tora  p o d a t k o w e g o .  T a k i e n u  

d rogam i chadza u nas . t e n d e n c y a  z n i ż k o w a " .

u.

Klerykalni faryzeusze
Obłudne stanowisko kierykalów w sprawie 8-godzinnego dnia pracy

N ap ię tn ow ać n a l e ż y  • n a p a ś ć  „ G ł o s u  N a r o d u "  

na robotn ik  ó  *. k t ó r y - h  demoins tn ą c y © .  i  z g a o r n a -  

d a e n i a  p r o t e s t , u  .sjv<t n a a t y w a  „w strę tn ą  hecą  
p re d w y b o r :ią , kom edyę j  a w a n tu ra m i u liczn e . 
ra i“ .

G z y  t a k  m a  w y g ą c l a ć  o b f o n a  8> g o d z - i n n e g o  

d o l a  p r a c y "  i . o t - o t i i u y  z a p a m i ę t a j ą  s o b i e  t o  s t a  

n o w i s k o  t m i y t a d o w  z  „ G ł o s u  N a r o d u 1! .

B e z w s t y d e m  j e s t  z a r z u c a n i e  s o c y a l i s t o m  r o ­

b i e n i e  „ u l i c z n y c h  h e c  p r a s ń w y ł w i i r z y c h " .  g d y  

c i s a m i  K l e r y k a l i  k t ó r y m  d e m o n s t r a c y e  r o b o t n i ,  

c z e  s i ę  n i e  p o d o b a j ą ,  urządzają kleryk alce hece 
na ulicach i plocab . Krakowa.

M i e l i ś m y  w  ń a ś iz e - m  m i e ś c i e  w  b i e ż ą c y m  r o f e u  

k i l k a  k i e r y k a i n y c h  o d p u s t ó w  i  z j a z d ó w ,  p e l ą ,  

c z a n y e h  z  m a s o w e m ł  d e m o n s t r a c y a m i  p ą t n i k ó w  

ś c i ą g n i ę t y c h  z  d a l e k i c h  nawet -kolie, oderwa­
n y c h  a d  p r a c y  w  c z a s i e  r o b ó t  p o l n y c h  i  o d p  u * 

s . t u j ą ć y e h  u J c e \ u t ó w  m a  W e s o ł e j ,  ł u b  p o d  k l a ­

s z t o r e m  F r a n c i s z k a n ó w ,  o z y  t e ż  w r e s z c i e  i p o d  

I m a m a m i  i  m a r a m i  k la a a t i o i r u  D o m i n i k a n ó w ' .  

G z y  m iłe b y ł &  t o  m o ? e  „ w s t r ę t n a  h e c a  p i z e d w y *  

h o r o m "  I d e r y k a ł n a ,  t e m  o h y d n i e j s z a ,  ż e  jest ona 
n a d u ż y w a n i e m  w p ł y w ó w  i  h a s e ł  r e l i g i j n y c h  d l a  

c e l ó w  p o l i t y c z n y c h  k l e r y k a l i z m u ,  n i e  m a j ą c y c h  

am ii z  - n e L jg ią ,  a n i  z  d o b r e m  l u d u ,  a n i  <z i n t e r e s e m  

p a ń s t w a  n i c  w s p ó l n e g o .

Z a  s p r a w ą  r o b o t n i c z ą ,  k l e r y k a l i  d e r n o n s t r a -  

c y i  n i e  u r z ą d z ą .  G d y ż  o o  i n n e g o  t u m a n i ć  l u ­

d z i  w  im - t e r o s ie  w o j u j ą c e g o  p o l i t y c z n i e  k ł e r y k a l -  

n e g o  R z y m u ,  a  o o  i n n e g o  w a l c z y ć  o  p r a w a  l u d u .

W  m y ś l  w a s a l i  p r o g r a m u  „ c h a - z i e ś c i j a ń s k i e j -  d e *  

m o t k r a c y i "  i  w s k a z a ń  j e j  t w ó r c y  p a p i e ż a  L e o n a  

XIII d ą ż ą  k l e r y k a l i  d o  „ h a r m o n i i ”  p o m i ę d z y  

k a p i t a l i s t ą  a  r o b o t n i k i e m  ( c o  n i e  p r z e s z k a d z a  

i m  w c a l e  r o z b i j a ć  n a r o d u  m a  w y z n a n i o w e  o b o ­

z y ,  s z c z u ć  i  j u c l z i ć  n a  o b y w a t e l i  i n n y c h  wy* 
z n a ń ) .  C h c i e l i b y  o n i  m i e ć  w p ł y w  n a  r o b o t n i k ó w  

a  r ó w n o c z e ś n i e  k r  ćmić ntereaow kapitalistycz­
n y c h .  S t ą d  t e ż  w y p ł y w a  o b ł u d a ,  dwulicowe i  

n i e s z c z e r e  s t a n o w i s k o  M e r y k a ł ó w  w  sprawach 
r o b o t n i c z y c h .  N i e  c h c ą c  a  r a z i ć  s o b i e  r o b o t n i k ó w  

, ,c h a d e c k i c h " ,  p o z o r n i e  s ą  z a  8* g o < t o > in r .y m  

d n i e m  p r a c y ,  w  p r a s i e  zaś klerykalnej starają 
s i ę  u m o ż l i w i ć  p, M i c h a l s k i e m u  wypaczenie u- 
stawy o 8=godzjnnym dniu p r a c y ,  c o  l e ż y  w  

o r a l n y m  i n t e r e s i e  k a p i t a l i z m u ,  k t ó r e g o  k l e r y ­

k a m i s ą  w ł a ś c i w y m i  o b r o ń c a m i ,  będąc dziś naj* 
c z a r n i e j s z ą  r e a k e y a  polityczną | społeczną w- 
poisce.

N i e  m o ż n a  d w o m  p a n o m  s ł u ż y ć ,  n i e  m o ż n a  

B o g u  s ł u ż y ć  i  m a m o n i e  w  m ó w i ł  C h r y s t u s .  N i e  

m o ż n a  b r o n i ć  k a p i t a l i s t y c z n e g o  w o r k a  z ł o t e g o  

i  u d a w a ć  p r z y j a c i e l a  r o b o t n i k ó w ,  g d y ż  t y c h  o -  

j t a t n i c h  z f i w s w  s i ę  z d r a d z a  i  z d r a d z a ć  b ę d z i e .

N a  t ie j  p e r f i d n e j ,  o b l u d m e j  t p o J i t y c ©  n a w e t  ,i 

k l e r y  l ^ a l n y  r o b o t , n i k  p r ę d z e j  c z y  p ó ź n i e j  p o z n a ć  

s i ę  m u s j .  M .  P .

Znane stare p rys taw ie : M od li się s od figu  ą, 
a m a dyab ła  za‘ skórą  dosadn ie charak tery  - 
zujje obudę k lo ry  kałów , k tó rzy  tak w  kośc ie le  
przed o łta rzem , jak  i w  życ iu  polityczno-społe*- 
cznem  dzia ła ją  w  myśl- zasady: B ogu  św ieczkę 
i dyab łu  ogarek...

Obłuda ta n&j ja sk ra w ie j p rze z ie ra  ze s tano­
w isk a  k le ry  kał ów  w obec k w es ty i 8*godzinnego 
d n ia  jcm cy, zakw estyonow am ego p ro jek tem  m i­
n istra  skarbu  p. M icha lsk iego .

W a lk ę  o 8-gotlzinny dzień  p racy  p row ad z ili 
socyaliści. Ich to zas ługą  a ch lubą rządu  ludo­
w ego tow . M oiraczewskiego. że postu la t ten, bę­
dący na jka iic {y iia lr® i]ś iz y m  .punktem ani 'im a ł-  
nego społecznego p rogram u  k lasy  robotn icze j, 
zosta ł po dteiesiiątEcaieh la t w a lk i zrea iiżo tóa iry  i 1 
u staw ow o (aagwaiiaintowany, ja k o  jedyna K;do«= 
bycz czy  nagroda za o fia rn y  i k rw a w y  w ys iłek  
ludu pracu jącego , z łożony w św ia tow e j, a n a ­
s tępn ie  ipoU koirosy jsk ie j w o jn ie  o w olność i 
n iepod leg łość  O jczyany. R e fo rm a  ta, ja k k o lw iek  
p rzez  socya lis tów  w yw a lc zon a  nie m oże  być d z iś  
na,wet p rzez k ie ryk a ló w  uw ażana  za „aintyspó- 
leczną ' lub „a n ty re ligu jn a ż  Ośm iogodszim iy 
dzień  prascy jest prawem don iosłem  dla rozwoju 
kulturalnego klasy robotniczej, ,a  n aw et Iklery- 
ka lnem u  ro W tn jk o w i d a je  czas na  p rzem yśle* 
n ie  ,,praiwd'’ . pra?z k ie ry k a ló w  m u  Ido w ie rzen ia  
podanych... K le ry k a li jedn ak  n ie ty lk o , że z w a l­
ką o, 8-godziinny dzień  p ra cy  ni© sym p a tyzow a li, 
lecz .nam iętn ie się. je j przecaiwistoindaili, zw a lcza* 
ją ć  'ten  .postalait z  za c iek ło śc ią  na zebraniach 
ki ery  k a in ych , z am bony i  w  prasie.

Dziś, g d y  tak  d rogo  olkupiona ustaw a o 8 g o ­
dzinnym  dmiu p racy  zagrożona zosta ła  pro jc* 
k tem  p. M ich a lsk iego , •socyal-iścd z ca łą  en erg ią  
s tan ę li w  S e jm ie  w  obroni© p ra w a  robotn iczego ; 
zorgan izow an a  socyaiis ityczm e k lasa  p racu jąca  
w  ca lem  państw ie  potężnem i dieimoirstuiacyaimi 
i ągropiaclizieniami proitesituje praecirw zam acho­
wi O'oa,k‘cy i. P od  natporem ty.ch w yp ad k ów  i „Cha. 
diecya" w S e jm ie  w yp o w ied z ia ła  się pa-zeciw p i” ) 
jektoiw i og ran iczen ia  ustaw y. Stonowiiskó to fele­
ry  k a łów  w  Sejm j© ni© zosta ło jedn ak  po:l:ykto*. 
wiame szczerą  tro sk ą  k ł«ryka ł6 vv  o zagrożono 
p raw a  robotn icze, lecz zwyioztajną obłudą k lezy- 
kalną, ze względu na zhUóające się w yfccry i z 
baw y p rzed  uc ieczką  i ty ch  n ie liczn ych  bała mu* 
conych  rob o tn ik ów  z ocgainiiizacyj M eryk a łn ych . 
N a jb a rd z ie j k le ryk a ło m  p ow o ln y  roibotp ik  ziro- 
zumi©, że 8 -godziu ny dzień  p racy  bron ić należy.

O błudn ie  jednak wobec ro b o tn ikó w  postępują  
k le ry k a li . a dowodem  napaść k lecykalu e jjo  
„G losa Narodu" na robotników, pro testu jących  
i demonstrujących przeciw za m a ch o w i rząd u  
na 8*B«dzx»ny dzień pracy!

W  sobotn im  cum eraie z  22 bm. „G łos  N a rod u ", • 
orgian „ch rześc ijań sk ie j dieinliokracyd" w  K ra k o ­
w ie , b ierze  o tw a rc ie  w  obronę m jnistira M ich a l­
sk iego, sp row adza jąc  ca ły  jego  p ro jek t, odno* 
śni© du  zm ian y  ustaw y o, 8-god'ziiinnym dn iu  p ra ­
cy  do znaczeaiia b łahostk i, gd y ż  „cały czwarty 
artykuł projektu należy rozumieć, jako apel d® 
patryotyzmu r„t>„tnika".

Ni©  wiiaclęmiu, c z y  au tor tego  tw ie rd zen ia  jes t 
tak  na iw nym , c zy  te ż  lic z y  na  g łu potę  ikilerylva<l* 
n y c h  c z y t e l n i k ó w  „G łosu  Narodlu". P rz e c ie ż  p. 
M ich a lsk iem u  c h o d z i  n ie o „a p e l” , k tó ry  'w y r a ­
zić m ożna w każddj rean lucyi, leetz chodzi mu 
o zmianę ustawy o 8-godzinny dniu pracy. Pro* 
je k t  p. M ich a lsk iego  jest projektem u s t a w y ,  a 
niie. ja k im ś  „ape lem  do (patayotyzm u robo tn ika ", 
jak  to  in te rp re tu je  sobie „G łos  N a rod u ".

„G łos  N a ro d u " tw ie rd z i i sac&ańze paft.ys.najo 
m iuisitrowii skarbu, że n ie  chcia ł w ystąp ić  
w brew  w e li robo tn ików ". Obrona ta z© strony 
k le ryk a !ó v *  prz©diwciz'esinia, gd y ż  p. M icha lsk i, 
m im <rsolid i& m ego sprzec iw u  w  te j sp raw ie  w szy
stk ich  s iio n n ic tw  robo tn iczych  j  m im o  obu rze­
n ia  m a n ife s tu ją c e j k la sy  lo h o ta io se j trw a  nie* 
zło inn ie  w b re w  w s ij robotn ików  p rzy  sw o im  pro  

t  iekce!

Lekarz chorób skórnych i wenerycznych

Dr SMieczystaw ICapilcki
ordynuje od 5—8, ul. Andrzeja Petoekego 2.

S Gotową koofekcyę I  
|  męską i damską |

dostarczają, hartownie po cenach umiarkowanych

Krajawe Zakłady konfekcyjna
Kraków, ulica Szczepańska 7, I. p.

^ M A C i i i .  k u r a c y j n a
pierwsze trsasporty z Hiszpanii nadeszły do firmy

Perllserger i Schenker w Krakowie
u l ,  ftradzka <?8« Telefon 3(ie.
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c h w i l a c h  u c i s k u  c z e s k i e g o .

T a k  t r a k t u j e  m i  n i  s t a r s i ,  vv o  s p r a w  z a g r a n i c z ­

n y c h  w  W a r s z a w i e  p l a c ó w k i  z a .g r a n i i c . z n e ,  o b s a ­

d z a j ą c  s z k o d n i k a m i  i  r ó ż n y m i  p a n k a m i ,  a  g d y  

z n a j d z i e  s i ę  n a  p l a c ó w c e  c z ł o w i e k  d z i e l m y ,  go­
dny z a u f a n i a  i  p o s i a d a j m y  s y m p a t y ę  l u d u  —  

w ó w c z a s  o d w o ł u j e  isdę g o  z  p l a c ó w k i ,  o b s a d z a *  

j.nic ją .  k r e a t u r ą . ,  k t ó r e j  n i k t  n i e  c h c e  r ę k i  p o ­

d a ć .

M o ż e b y  m i n i s t e r s i t i w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  

w g l ą ć L n ę ł o  w  t e  k w e s t y e  i  d a ł o  p o s ł u c h  ż ą d a ­

n i o m  l u d n o ś c i  p o l s k i e j :  p o z o s t a w i e n i a  p .  ■ J a r -  

c r y ń s k i e g o  n a  p l a c ó w c e  b o g u m i ń s k i e j .  W a s z .

Wybory w Berlinie
T e l e g r a m y  r o z n i o s ł y  j u ż  p o  ś w i e c i e  w i a d o ­

m o ś ć  r a d o ś n i e  p o d a w a n ą  p r z e z  c a ł ą  p r a s ę  

m i e s z c z a ń s k ą  o  t e m ,  ż e  p a r t y e  r o b o t n i c z e  p o n i o ­

s ł y  k l ę s k ę ,  p r z y  w y b o r a c h  d o  b e r l i ń s k i e j  r a d y  

m i e j s k i e j .  N o w a  r e p r e n e u t a c y a  B e r l i n a  b ę d z i e  

z ł o ż o n a  z 1 6 - c iu  s o c j a l n y c h  d e m o k r a t ó w ,  4 3 - e c h  

n i e z a w i s ł y c h  s o c j a l i s t ó w ,  2 1  k o m u n i s t ó w ,  1 7  - d e ­

m o k r a t ó w ,  10 a l b o  1 1  c z ł o n k ó w  p a r t y i  g o s p o d a r ­

c z e j  . . W i r t s c h a f U i c h e  V e r e i n i g u t t g “ ,  8 a l b o  9  c e n ­

t r o w c ó w ,  3 5  l u d o w c ó w  ( S t r e S e m a n o w 'c ó \ y ) , 4 3  

n a c j o n a l i s t ó w  i  j e d n e g o  „ s o c j a l n e g o  N i e m c a "  ( t o  

j a k i ś  n o w y  o d p o w i e d n i k  N .  P .  R . - u ) .  O ó ó ł e m  u -  

z y s k a ł y  p a r t y e  r o b o t n i c z e  8 1 5  t y s i ę c y  g ł o s ó w ,  l i ­

s t y  m i e s z c z a ń s k i e  8 3 5  t y s i ę c y  g ł o s ó w .  M i e s z o z a -  

n i e  b ę d ą  w i ę c  o  p a r ę  m a n d a t ó w  g ó r o w a ć  n a d  

s o c j a l i s t a m i ;  W  d o t y c h c z a s o w e j  r a d z i e  a  2 2 5  

m a n d a t ó w  1 2 5  n a l e ż a ł o  d o  c z ł o n k ó w  p a . r t . y j  s o ­

c j a l i s t y c z n y c h .  W y b o r y  b e r l i ń s k i e  p r z y n i o s ł y  

w i ę c  p o r a ż k ę  k l a s i e  r o b o t n i c z e j .

W y n i k  t e n  m o ż n a  z a w d z i ę c z a ć  d z i a ł a l n o ś c i  

k o m u n i s t ó w .  P o p r z e d n i e j  r a d z i e  t o n  n a d a w a l i  

s o c j a l n i  d e m o k r a c i  o r a z  n i e z a w i ś l i  s o c y a i i ś c i .  

U s i ł o w a l i  o n i  p r o w a d z i ć  k o n s e k w e n t n a ®  g m i n ę  

■ b e r l i ń s k ą  w  d u c h u  s o c y a l i . s t y o z . n y m .  D z i e ł o m  i c h  

b y ł o  s t w  o r z e n i e  „ w i e l k i e g o  B e r l i n a "  p r z e z  z e s p o ­

l e n i «  S m i a s t ,  5 4  g m i n  w i e j s k i c h  i  2 4  o b s z a r ó w  

d w o r s k i c h  w  j e d n ą  w i e l k ą  c a ł o ś ć .  D z i ę k i  t e m u  

u d a ł o  i m  s i ę  z r e d u k o w a ć  d ł u g i  g m i n n e  i  r o z w i ­

n ą ć  p r z e d s i ę b i o r s t w a  m u n i c y p a l n i e ,  p r z y n o s z ą c e  

w i e l k i e j  g m i n i e  z n a c z n e  d o c h o d y .  I c h  d z i a ł a l ­

n o ś ć  o ś w i a t o w a  b y ł a  b a r d z o  w y d a t n a .  U s i ł o w a l i  

o n i  t a k ż e  p r z e p r o w a d z i ć  s o c y a ł i s t y c z m ą  r e f o r m ę  

p o d a t k o w ą  i  o b c i ą ż y ć  p o d a t k a m i  g ł ó w n i e  'b o g a ­

c z y  p r o w a d z ą c y c h  w  w i e d k i e m  m i e ś c i e  w y u z d a ­

n e  ż y c i e  l u k s u s o w e .  T a k a  b y ł a  r o c z n a  z a l e d w i e  

p r a c a  s o c y a l i i s t y c t n e j  r a d y  m i e j s k i  e j .  K o m u n i ś c i  

t a m o w a l i  j e j  d z i a ł a l n o ś ć  w e  w s z e l k i  m o ż l i w y  

s p o s ó b ,  w p r o w a d z a l i  r o z j ą t r z e n i e  w  s z e r e g i  p r a ­

c o w n i k ó w  g m i n n y c h ,  t r a m w a j a r z y ,  u r z ę d n i k ó w  

a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  p r a c o w n i k ó w  g a z o w n i  i  e l e k ­

t r o w n i ,  p o d b u r z a l i  i c h  d o  sAr o j k ó w  p r z e c i w k o

e o c y a l n o - d e m o k r a t y c z i n e m u  . z a r z ą d o w a  g m i n y .  

T e  d e s y  ż  t y ł u  m u s i a ł y  w y w o ł a ć  k l ę s k ę  s o c j a l i ­

s t y c z n e j  w i ę k s z o ś c i  r a d y  w  w a l c e  z  b u r ż u a z y ą  

b e r l i ń s k ą .  K o m u n i ś c i  w  i m i ę  s w y c h  i n t e r e s ó w  

p a r t y  j n y c h  r z u c a l i  z a s i e w ;  ż m i iw o  z b i e r a ł a  r e a k ­

c j a  n i e m i e c k a .

O w o c e  z w y c i ę s t w a  p r z y p a d ł y  b o w i e m  w  u d z i a ­

l e  n i e m i e c k i e j  p a r t y i  n a r o i d o w o - I u d o w e j .  D o t y c h ­

c z a s  o w a  p a r t y a  n i e  m i a ł a  w ś r ó d  l u d n o ś c i  B e r l i ­

n a  z n a c z n i e j s z y c h  w p ł y w ó w .  J e d n a k ż e  w  w a l c ®  

z  s o c j a l i s t y c z n y m  z a r z ą d e m  g m i n y  z d o ł a l i  n a  

c y t n a l i ś c i  w y s u n ą ć  s i ę  n a  o z o ł o  i  o s i ą g n ą ć  k i c -  

r o w n i c z i e  s t a n o w i s k o  w  k o a ł i c y i  s t r o n n i c t w  b u r -  

ż u a z y j n y c h .  S t r o n n i c t w a  b u r ż u a z y j n e  w y s t ą p i ł y  

d o  w a l k i  w  d w ó c h  g r u p a c h .  J e ; l e n  b l o k  s t a n o ­

w i l i  d e m o k r a c i ,  c e n t r o w c y  i  „ W i r t s c h a f t l e r z y "  

d r u g i  l u d o w c y ,  S t i n n e s o w c y  i  n a c j o n a l i ś c i .  

N a t o m i a s t  s t r o n n i c t w a  r o b o t n i c z e  s z ł y  o d d z i e l ­

n i e  d o  w a l k i ,  c o  s p o w o d o w a ł o  o d s u n i ę c i e  s i ę  o d  

w y b o r ó w  c z ę ś c i  z n u ż o n e g o  i  z n i e c h ę c o n e g o  d o  

u s t a w i c z n y c h ,  w e w n ę t r z n y c h  w a ś n i  p r o l e t a r y a -  

t u  b e r l i ń s k i e g o .

Z a g a d n i e n i e  j e d n o ś c i  r u c h u  r o b o t n i c z e g o  s t a ­

n o w i  o b e c n i e  n a j w a ż n i e j s z y  p r o b l e m a t ,  j a k i  r o z ­

w i ą z a ć  m u s i  w  n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  k l a s a  r o ­

b o t n i c z a .  W a l k a ,  j e j  o  p r z e k s z t a ł c a n i e  u s t r o j u  

a p c ł e c z n e g o  n i®  m o ż e  o s i ą g a ć  ż a d n y c h  p o s t ę - v  

p o w ,  d z i ę k i  w e w n ę t r z n e m u  r o z b i c i u  p r o ł e t a r y a -  

t u .  J u ż  w p r o w a d z a  u  s i e b i e  n a  c a ł e j  l i n i i  s y s t e m  

k a p i t a l i s t y c z n y  r e p u b l i k a  s o w i e t ó w ,  d o  k t ó r e j  

p r z y w i ą z y w a n o  t y l e  n a d d i e i  m a  z a c h o d z i e ,  w  

s f e r a c h  i m t e l i g e n c y i  s o c y a l i ; s t y c z n & j ,  n i e  m a j ą c e j  

ż a d n e g o  w y o b r a ż e n i a  o  i s t o c i e  s t o s u n k ó w  r o s y j ­

s k i c h .  T r y u m f u j ą c y  k a p i t a l i z m  g o t u j e  s i ę  d o  z a ­

w i e s z e n i a  s i w y c h  c h o r ą g w i  w  P e t e r s b u r g u  i  M o ­

s k w i e ,  s k ą d  m i a ł a  w y j ś ć  p o w s z e c h n a  r e w o l u c j a  

s o c j a l n a .  W  N i e m c z e c h ,  n a  z a c h o d z i e ,  w s z ę d z i e  

s o c j a l i z m  o s ł a b i o n y  p r z e z  d z i a ł a l n o ś ć  k o m u n i ­

s t ó w  c o f a  s i ę  p r z e d  k o n t r o f e n s y w ą  r e a k c y i .  O d  

r e ( z w i ą z a n i a  z a g a d n i e n i a  j e d n o ś c i  k l a s y  r o b o ­

t n i c z e j  z a l e ż y  j e j  n a j b l i ż s z a  p r z y s z ł o ś ć .  S o c j a ­

l i ś c i  w ł o s c y  p o t r a f i l i  j u ż  w  z a d o w a l a j ą c y  s p o s ó b  

o p a n o w a ć  t e n  p r o b l e m a t .  W y b o r y  b e r l i ń s k i e ,  

k t ó r e  s ą  o s t r z e ż e n i e m  n i e  t y l k o  d l a  p r o l e t a r y a t u  

n i e m i e c k i e g o ,  w s k a z u j ą ,  ż e  s o c y a i i ś c i  c a ł e g o  

ś w i a t a  p o w i n n i  d ą ż y ć  ; a  p r z y k ł a d e m  w ł o s k i m .

K r z .

Strejk nauczycieii
Z  O g n i s k a  n a u c z y c i e l s k i e g o  o t r z y m u ­

j e m y  n a s t ę p u j ą c e  p r z e d s t a w i e n i e  s p r a ­

w y :

M a g i s t r a t  m i a s t a  K r a k o w a  p o d a ł  d o  w i a d o ­

m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  o g ł o i s e i e n ia m i i  r o i a l e p i o m e m i i  p o  

r o g a c h  u l i c ,  ż e  w p i s y  m ł o d z i e ż y  n a  n a u k ę  d o  

s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h  u z u p e ł n i a j ą c y c h ,  t .  z w .  

w i e c z o r o w y c h ,  o d b ę d ą  s i ę  w  d  n .  1 3 , 1 4  i  1 5  ib. m „  

a, n a u k a  w  t y c h  s z k o ł a c h  r o a p o i c i z n i e  s i ę  w ' d n .  

1 7  b .  m .

M i m o  j e d n a k  r o z p o r z ą d z e n i a  n a u k a  w  p o n i e ­

d z i a ł e k  s i ę  n i e  r o z p o c z ę ł a  i  n i e m a  p e w n o ś c i  k i e ­

d y  i  c z y  w o g ó l e  n a u k a ,  w  t y c h  s z k o ł a c h  o d b y ­

w a ć  s i ę  b ą d i z i e .

K i e r o w n i c y  s z k ó ł  w i e c z o r n y c h  n i e  m o i g ą  b o ­

w i e m  s k o m p l e t o w a ć  g r o n  n a u c z y c i e l s k i c h ,  z  t a j  

p r z y c z y n y ,  i ż  n i k t ,  n i e  c h c e  o ib ją ć  w  t y c h  s z k o ­

ł a c h  o b o w i ą z k ó w  n a u a a a n i a  z e  w z g l ę d u  n a  w y ­

n a g r o d z e n i e  j a k i e  t a m  p ł a c ą .

W  r o k u  1 9 2 0 /2 1  m i m o  u s i l n y c h  s t a r a ń  n a u c z y -

Polska dyplomacya 
w Czechach

F r y s z l a t ,  1 8  p a ź d z i e r n i k a .

W i e l e  m o ż n a b y  p i s a ć  o  t y c h  r o z p i e s z c z o n y c h  

w i e l m o ż n y c h  p a n k a c h ,  w y s y ł a n y c h  p r z e z  r z ą d  

p o l s k i  n a  p l a c ó w k i  z a g r a n i c z n e .  O p i n i a  p u b l i ­

c z n a  n i e r a z  m a  s p o s o b n o ś ć  c z y t a n i a  r ó ż n y c h  

w i e ś c i  o  r z y m s k i c h  K o w a l s k i c h  i  t .  p .  „ a r y s t o ­

k r a t a c h " ,  k t ó r z y  d y p l o m a c y ą  u w a ż a j ą  z a  i n t r a ­

t n y  i n t e r e s  o s o b i s t y ,  d z i a ł a j ą c  n a  s z k o d ę  l u d u  i  

p a ń s t w a  p o l s k i e g o .

T a k i c h  k i l k u  „ d y p l o m a t ó w "  w y s ł a ł  t e ż  r z ą d  

p o l s k i  n a  n a s z e  k r e s y  ś l ą s k o u n o r a i w s k i e .  P r z e —  

d e w s z y s t k i e m  t a k i  B r a t k o w s k i ,  c z e c h o f i l ,  k t ó r y  

w y m j ś l a  r o b o t n i k o m  p o l s k i m  o d  ś w i ń ,  k r y m i ­

n a l i s t ó w  i t ip .  p i ę k n e  e p i t e t y .  .T u ż  „ N a p r z ó d "  k i l ­

k a k r o t n i e  p i s a ł  o  p r a k t y k a c h  t e g o  p a n k a .  D z i ś  

c h c e m y  j e s z c z e  p o d a ć  k i l k a  f a k t ó w .

G d y  s t a r o s t w o  w  F r y s z t a c i e  w y d a l a ł o  m a s o ­

w o  o b y w a t e l i  p o l s k i c h  z  r e p u b l i k i  c z i ą c h o s ł o w a *  

c k i e j ,  ip . B r a t k o w s k i  n i e  u c z y n i ł  n i c ,  ą b y  s k ł o ­

n i ć  w ł a d z e  c z e s k i e  d o  w s t r z y m a n i a  t e j  n i e s p r a ­

w i e d l i w e j  a k c y i .  N i e  i n t e r w e n i o w a ł  w  s p r a w n e  

z a m k m a ę t y c k  s z k ó ł  p o l s k i c h ,  w  s p r a w i e  w y d a l o ­

n y c h  o b y w a t e l i ,  p o b i e r a  z a  w i z y  i  p a s z p o r t y  h o *  

r e n d ą l n e  s u m y  o d  r o b o t n i k ó w  j  n a u c z y c i e l i ,  i  

w i e l e ,  w i e l e  j e i s c z e  i n n y c h  r z e c z y  m o ż n a b y  m u  

i z a , r z u c i ć .  N a  t e  s p r a w y  e i w r a c a n o  j u ż  u w a g ę  m i ­

n i s t e r s t w u  s p r a \ ć  z a g r a n i c z n y c h  w  W a r s z a w i e ,  

a l e  p .  B r a t k o w s k i  n a l e ż y  d o  p u p i l k ó w -  p .  I P i l t z a  

i  p o d o b n o  p r o t e g o w a g - y  j e s t  p r z e z  M a u r y c e g o  

Z a m o y s k i e g o ,  w i ę c  n i c  m u  s i ę  n i e  s t a ł o .  B o ,  c o -  

p r a w d i a  z o s t a ł  o n  o f i c j a l n i e  o d w o ł a n y  z  M o r a w ­

s k i e j  O s t r a w y ,  a l e  w c i ą ż  j e s z c z e  t a m  s i e d z i  i  

k r ą ż y  m i ę d z y  W a r s z a w ą ,  O s t r a w ą  a  P r a g ą ,  c iz e *  

s k ą  i  w - c a l e  (n ic  m y ś l i  w y j e ż d ż a ć  z  r e p u b l i k i  o z e -  

s k o s ł o w a c k i e j .  W i d a ć ,  ż e  s m a k u j ą  m u  k o r o n y  

c z e s k i e ,  a  .p, P i ł i z  p r a w d o p o d o b n i ®  c h c e  z o s t a ­

w i ć  g o  p r z y  s w o i m  b o k u ,  b o  c h c e  z  C z e c h a m i  

r o b i ć  u m o w ę  p o l i t y c z n ą .

A l e  . p o z a  B r a t k o w s k i m  s ą  j e s z c z e  i n n e .  p t a s z k i  

w  k o n s u l a c i e .  N p .  l a k i  p .  Z a r z y c k i ,  r u s o f i l ,  b ę ­

d ą c y  w  s t o s u n k a c h  z  o i e m n e m i  i n d y w i d u a m i  

j u ż  o d l d a w n a .  T a k i  c z ł o w i e  j e s t  s e k r e t a r z e m  k o m  

s u ł a t u .

D a l e j  p .  T r o c h i m o w i s k i .  Z e r o  m o r a l n e .  n a d a *  

j ą c y  się b a r d z i e j  n a  p a r o b k a  o d  k o r n i ,  a n i ż e l i  n a  

k i e r o w n i k a  a g e n c y i  k o n s u l a r n e j .  O b c h o d z i  s i ę  

z  p o l s k ą  k l a s  i; ft-ob c ti, l e z ą  w p r o s t  h a n i e b n i e ,  i d ą c  

z a  w s k a z ó w k a m i  s w e g o  m i s t r z a  B r a t k o w s k i e g o .  

T e g o  c z ł o w i e k a  p »  P iltz  z a m i a n o w a ł  k i e r o w n i ­

k i e m  a g e n c y i  k o n s u l a r n e j  w- B o g u m i n i e .  W s k u ­

t e k  b o w i e m  i n t r y g  w s t e c z n i k ó w  a  l a  B r a t k o w ­

s k i  o d w o ł a n o  d o t y c h o a z s o w e g *  k i e r o w n i k a  a g e n  

c v i  p. Jana T a r c z y ń s k i e g o ,  b o  j e s t  o n  P i ł s u d c z y *  

k i o m . . .  P .  T a r c z y ń s k i ,  p r a c u j ą c  p r z e z  p r a w i e  p ó ł  

tera r o k u  n a  t e r e n i e  Ś l ą s k a  C i e s z y ń s k i e g o ,  p r z e ­

szedł c a ł ą  G e h e n n ę  p i e k ł a  c z e s k i e g o ,  d o  j a k i e ­

g o  w t ł o c z o n o  l u d  śląsk i od 2 8  l i p c a  1 9 2 0  r .  S w o -  

j e m  t a k t o w i . . em postępow an iem  z d o b y ł  o tn  s o b i e  

synupafyę i m j ł o ś ć  ludu ś l ą s k i e g o ,  t o t e ż  g ł ę b o k i  

ż a l  odczu w a ca ł" spo łeczeństw o p o l s k i e  p o d  z a *  

bo r e i  n czesk im  cło w ład z , k tóra  d a j ą  p o s ł u c h  

in try go m  j p ozbaw ia ją  opuszczony lud p o l s k i  

jech-nego obrońcę, j a k i e g o  m i e l i ś m y  w  c i ę ż k i c h

K A Z I M I E R Z  C Z A P I Ń S K I

le n is tw o  i)oisz3wizmu
© ---------

j est to p o lity k a  „h o nap artyzm u ", pow iada
■v. M a  : t o w .  A l e  c z y ż  b e z  g w a r a  n c y i  d e m o  k r a - 

t c z n e j  b e z  g w a r a n c j i  w o l n o ą o i  o s ó b ,  p r a s y ,  z e *  

P r a ń  i t d .  m o ż l i w a  j e s t  g o s p o d a r k a  k a p i t a l i s t y ­

c z n a ,  m o ż l i w e  j e s t  t o  o ż y w i e n i e  „ o b r o t u " ,  o  k t ó ­

r e  in  t a k  m a r z y  L e n i n ?  C z y  n i e  j e s t  to nowa nto*
T« f  r o b i e n i e  k a p i t a l i z m u  p r z y  p o m o c y  d y -

1 laiury komisarzy i przy ustroju sowieckim?
M e  w r ó ć m y  d o  b a n k r u c t w a  b o l s z e w i i z m u  tz  j e ­

g o  „ p l a n e m "  p o c z ą t k o w y m  o r a z  „ t w a r d ą  r ę k ą . " ,  

w p r o w a d z a j ą c ą  s o c y a ł i a m .

D r u g  n o  f i l a r e m ,  w s p i e r a j ą c y m  b o l s z e w i c k i  

ś w i a t o p o g l ą d  b y ł a  wiara w  bezpośrednią rewo- 
lusyę socyalna n a  Zachodzie. J u ż  t e r a z ,  z a r a z ,  

m a  w y b u c h n ą ć  i  o c z y w i ś c i e  o g r o m n i e  u ł a t w i ć  

p c u y c y ę  b o l s z e w i k o m  w  R o s y i ,  k t ó r a  p r z e c i e ż  n i e  

i e s t  n i c z e m  i n n e m ,  j a k  w ł a ś n i e  w y s u n i ę t ą  n a  

w s c h ó d  r e d u t ą  z b l i ż a j ą c e j  s i ę  n a w o l u c y i  ś w i a t o ­

w e j .  J a k  w i ę c  s t o i  s p r a w a  z  t y m  d r u g i m  f i l a ­

r e m  b o l s z e w i c k i e g o  ś w i a t o p o g l ą d u  o r a z  w y n i k a ­

j ą  c e m  i  z  t e g o  k o n s e k w e n c ja m i t a k t y o z n e m i .

Ł a t w o  z r o z u m i e ć ,  ż e  t a k  j a s k r a w e g o  z w r o t u ,  

j a k  w  p o l i t y c e  g o s p o d a r c z e j ,  t u  n i e  d a  s d ę  s k o n ­

s t a t o w a ć ,  g d y ż  n i e  z n a j d z i e m y  t u  d e k r e t ó w  i  u -  

s t a w ,  j a k  w  p i e r w s z y m  w y p a d k u .  J e d n a k o w o ż  i  

t u t a j  zwrot jest całkowity. L i k w i d a c y a  w i a r y  

n i e d a w n e j  —  z u p e ł f t a .  Z a u w a ż y ć  p r z y t e m  m o ­

ż n a ,  ż e  c a ł y  t e n  z w r o t  w  g o s p o d a r c e  b o l s z e w i ­

c k i e j ,  o  k t ó r y m  p i s a l i ś m y ,  w i ą ż e  s i ę  ś c i ś l e  z- u -  

p a d k i e r n  w i a r y  w  h e a p o ś r a d n i  w y b u c h  r e i w o l u -  

c y i  s o c j a l n e j  n a  Zachodnie. P o o ó ż  b o w i e m  o d ­

b u d o w y w a ć  k a p i t a l i m  i z a p r a s n a ć  k a p i t a l i s t ó w ,  

j e ż e l i  r e w o l u c y a  n a  Z a c h o d z i e  j u ż  m a  z a r a i z  w y ­

b u c h n ą ć ?  P o c ó ż  p a n  r e f e r e n t  k o n c e s y j n y  u s p o ­

k a j a  ż e  z a  t r z y  l a t a  p r z y j a d ą  k a p i t a l i ś c i ,  k i e d y  

d i a j j n y  n a  t o  z a  r e k  m a j ą  p r z y j e c h a ć  s o c y a i i ś c i ?  

P o c ó ż  L e n i n ,  j a k  w i d z i e l i ś m y ,  p o c i e s z a  s i ę ,  ż e  

„ z a  k i l k a d z i e s i ą t  l a t "  p r z e d s i ę b i o r s t w a  k a p i t a l i ­

s t y c z n e  s t a n ą  s i ę  w ł a s n o ś c i ą ,  s o w i e t ó w ,  s k o r o  # §  

k i t k a  l a t  a l b o  m i e s i ę c y  w y b u c h n i e  p o w s z e c h n a  

r e w o l u c y a  i  w s z y s t k i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p r z e j d ą  

w  r ę c e  p r o l e t a r y a t u ?

W y b l a k ł y  w i ę c  s t a r e  n a d z i e j e .  I  o s t r o ż n i e  —  

ż e b y  ź b y t n i o  n i e  z t r a z i ć  n a i w n y c h ,  —  T r o c k i  ®  Z i -  

n o w i o w i e m  n a  n o w e  t o r y  k i e i r u j ą  p o l i t y k ę  K O -  

M I N T E R N - u  ( T r z e c i e j  M i ę d z y n a r o d ó w k i ) .

B i e r z e m y  d o  r ę k i  n a d e r  c i e k a w y  r e f e r a t  T r o ­

c k i e g o  o  o s t a t n i m  i z j e ź d z i ć  ( t r z e c i m )  K O M I N -  

T E R N - u  z  r .  1 9 2 1  ( p a t r z :  c y t o w a n y  „ S P U T N I K "  

a r t .  T r o c k i e g o  p .  t .  „ S z k o ł a  s t r a t e g i i  r e w o l u c y j ­

n e j " ) .  J a k i c h  w i ę c  p o g l ą d ó w  t r z y m a  s i ę  o b e c n i ®  

T r o c k i  o  „ s t r a t e g i i  r e w o l u c y j n e j ?  G a y  k a ż e  p p  

s t a r e m u  c a ł ą  p r a k t y k ę  p r z y s t o s o w a ć  d o  z b l i ­

ż a j ą c e g o  s i ę  w y b u c h u  r e w o l u c y i  s o c j a l n e j  n a  

Z a c h o d z i e ?

B y n a j m n i e j  —  t e r a z  j u ż  n i e  p o z n a j e m y  t e g o  

T r o c k i e g o  z  j e g o  „ p l a n e m " ,  o r a z  „ k r w i ą  i  ż e l a ­

z e m " .  Z a c z y n a ,  o d  t e p o ,  i ż  w e d ł u g  M a r k s a  p r z y ­

p o m i n a ,  ż e  ż a d e n  n o w y  u s t r ó j  s i ę  n i e  z j a w i a ,  z a ­

n i m  s t a r y  e i ę  n i e  p r z e ż y ł ;  ż e  ż a d e n  n a w y ,  u s t r ó j

s i ę  n i e  u k a z u j e ,  j e ś l i  w  s t a r y m  s p o ł e c z n y m  u -  

s t r o j u  n i e  t k w i ł y  d l a ń  k o n i e c z n e  p r z e s ł a n k i  g o ­

s p o d a r c z e .

„ T a  p o d s t a w o w a  d l a  p o l i t y k i  r e w o l u c y j n e j  

p r a w d a  b e z s p r z e c z n i e  z a c h o w u j e  d i la  n a s  

t a k ż e  w  d o b i ć  o b e c n e j  c a ł e  s w e  k i e r o w n i c z o  

z n a c z e n i e . "

C o  t o  z n a c z y ?  C z y  a n a c z y  t o ,  ż e  b u r ż u a z y a  

k w i t n i e  d a l e j ?  0 , n i e .

„ M o ż e m y  p o w i e d z i e ć  z  a b s o l u t n ą  p e w n o ­

ś c i ą ,  ż e  u s t r ó j  b u r ż u a z y j n y  w y c z e r p a ł  s i ę  

a ż  d o  d n a " ;

a l e  n i e c h  n i k t  z b y t  p o s p i e s z n i ®  n i e  w y c i ą g a  % 
t e g o  j a k i i c h ś  w n i o s k ó w  n a d m i e r n i e  r e w o l u c y j ­

n y c h .  U s t r ó j  s i ę  w y c z e r p a ł  „ a l e  t o  w c a l e  n i e  z n a -  

c u y ,  ż e  k l a s a  b u r ż u a z y j u a  j e s t  s k ł o n n a  d o  s a m o ­

b ó j s t w a  h i s t o r y c z n e g o . "  C o  w i ę c e j !  I m  w i ę k s z e  

j e s t  n i e t b e z p i e c i z e ń s t w o  d l a  d a n e j  k l a s y ,  p o w i a ­

d a  T r o c k i ,  t i e m  b a r d z i e j  o n a  s iw e  s i ł y  w y t ę ż a  d l a  

w a l k i  o  b y t .  B u r ż u a z y a  z y s k a ł a ,  „ n i e z w y k l e  o l ­

b r z y m i e  doświadczenie polityczne". W o b e c  t e g o  

m a m y  o b e c n i e  „ o p o k ę  n a j w y ż s z e g o  r o z k w i t u  

kontrrewolucyjnej strategii bnrżuazyi". , . T o  t r z e ­

b a  z r o z u m i e ć  j a s n o  i  w y r a ź n i e "  p r z e s t r z e g a  T r o ­

c k i  z  n a c i s k i e m .

C z y ż  w i ę c  m o iż m a  p r z e c i w s t a w i ć  t e m u  ,.k o l o ­

s a l n e m u  d o ś w i a d c z e n i u  b u r ż u a z y i "  —  b r a k  d o ­

ś w i a d c z e n i a  z e  s t r o m y  p r o !  u t a r y a t u  ? C z y ż  w i ę c  

m o ż n a  „ r o z k w i t o w i  s t r a t e g i i  b u r ż u a z y j n i e j "  p n z e -  

c ł w i s t a w " i ć  s f c r o m n y  z a l e d w i e  z a l ą ż e k  s t r a t e g i i  

p r o l e t a r y a o k i e j  ? I  d l a t e g o  n i e  j e s t  t o  t a k ą  r z e ­

c z ą  ł a t w ą  i t a  „ r e w o l u c y j n a  s t r a t e g i a  p r o ł e t a -  

ryiaitu" (s tr . 6)*
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o ie ls tw a  odnośne c zyn n ik i n ie  u w zg lęd n iły  
przedtetaw ionych żą d a ń  i p rzy zn a ły  ty lk o  w y- 
n agrod zen ie  w  k w o c ie  po  40 mik. za godzin ę.

M im o  to jed n a k  dop row adziło  naukę do 
k oń ca  rokiu szko ln ego  i  dop iero  •« k oń cem  
czerw ca  b. r. n a  .podstaw ie g rem ia ln e j u&bwa- 
iy zw ró c iło  s ię  nauczycie lstw  o do w ład z  z żąd a ­
n iem  p rzy zn a n ia  w yżs zego  w yn ag rod zen ia , a  m ia  

n a w ie je  500 m k. z a  godzin ę  w raz  z dodatk iem  
d rożyźn ian ym  ró w n a ją cym  się p o łow ie  ilo śc i 
punktowi ikażdlorazoweitó m m żfiJka , pirzyozem 
k ażdy  p u n k t m a  być jako  m arka.

Nia te żąd an ia  tym cz. w y d z ia ł sam orząd ow y  
w e  L w o w ie  za o fe ro w a ł n au czyc ie ls tw u  w y n a ­
grod zen ie  iwyższie, jed n ak  n ie  .stojące w  żadn ym  
stosunku do żądanego . W sk u tek  tego  n au czy ­
c ie ls tw o  w s trzym a ło  się od za w ie ra n ia  um ów  z 
k ie ro w n ik a m i szkół, p od trzym u ją c  sw o ja  żąda ­
n ia  z czerw ca.

Do spow odow ało doraźn e  p orozu m ien ie  się 
m a g is tra tu  m iasta  K ra k o w a  z w y d z ia łem  sa­
m o rząd o w ym  w e L w o w ie , cziago w y n ik iem  było  
przyznan ie  snauczycM om  i n au czyc ie lk om  w  
szkołach p rzem ysło w ych  u zu pe łn ia jących  w ie ­
czornych w yn ag ro d zen iu  zo  god z in y  ob liczone 
w ed łu g  n o rm  obowiązujących, d la  n au czyc ie li 
szkół p rzem ysło w ych  za w od ow ych  i  h an d lo ­
w ych.

Leoz i  ta k ie  za ła tw ien ie  sp ra w y  n ie  zad ow o ­
l i ło  (żądających, gd y ż  w ym ien io n e  w  ten sposób 
w ynagro d zen ie  b y ło b y  ba rd zo  ro zm a ite  —  .waha­
łoby «ię m ięd zy  130 a  350 rak. z, agodzinę, ?„ nad* 
to  b y ło b y  a ż  96 jego stopn i, za leżn ie  od  tego  c®y 
mażący m a m n ie j łub  w ięce j la t służby' na m ie j­
scu  luib w ięk s zą  rod z in ę  n a  u trzym an iu .

Z te j p rzyc zy n y  i  teraz n ie  p rzysz ło  do p oro ­
z u m ie n ia , a  magfcsrtrat m iasta  K ra k ow a  za w ia ­
d o m ił za  p o śred n ic tw em  O gn iska  nauoziycieł- 
skietgo in te reso w anych , że  na ra z ie  zaw iesza,

. n a u k ę  w  szko łach  p rzem ys łow ych  u zu p e łn ia ją ­
cych  w ieczorn ych , a  celem  u ru ch om ien ia  tych 
szikól odniesie się do K u ra to ryu m  w e  L w o w ie  
i M i- J«rt.erstwa W . R. i  O. P , w  W a rs za w ie  z 
w n io sk iem , ab y  (nauczycielstw o zmiusziomo do 
n a u czan ia  w  ty ch  szkołach, w lic za ją c  m u  g o d z i­
n y  w  tych  szko łach  do 30 god z in  ty god n iow e j 
n a u k i, dio k tó re j to  ilośc i godzfn są obow iązan i 
•nauczyciele szkół ypuwtsiziechnych w m yśl' prosta- 
nowiiełń ust. a  13 lip c a  1921.

N a u czy c ie ls tw o  jed n ak  i  n a  to odipow iodziało 
m ilc zen iem  i n a u k i <w szkołach  w ieczo rn ych  n ie  
podjęło .

K ie  równicy? szkół w ieczo rn ych  p rze p ro w a d z ili 
w p is y  lu b  je  jeszcze p rzep ro w ad za ją , a le  n a u k a  
nrie m oże się rozpocząć, gdyż n ie  m a  k to  uczyć.

P o m ija ją c  ju ż  bardzo  n iep rzych y ln e  s tan ow i­
sko w ła d z  w zg lęd em  żądań n a u czyc ie1 skich. 
k tó re  p rzec ią ż  n ie  są n ie  do p rzy jęc ia , bo żąda ją  
560 mk., a kwota ta  n ie  s to i w  żadn ym  stosunku 
d o  ipłacontego' wynagroidzemiia 3 i  3 i pół kor. za 
g o d z in ę  n au k i przed ' w o jn ą , to n ie  m ożn a  p o m i­
nąć m ilc zen iem , że z  ty tu łu  tych  zu pełn ie  s łu ­
sznych  żądań  zarzuca  się n a u czyc ie ls tw u  robo­
tę strejkotwą — b rak  p a tryo tyzm u  i t. p.

N a u c zy c ie lstwo. p racu jące  dotychczas w  szko­
łach  przem . tissutp. w ieczo row ych , n ie  b y ło  z a ję ­
te  tam  n.a m ocy ja k ich k o lw iek  d ek re tów  nomd*-

n acy jn ych , k on trak tów  i  t. p., laca spełn ia ło  te  
ob ow ią zk i je d y n ie  ty lk o  n a  p od s ta w ie  ustnej 
um owy. z. k ie row n ik iem  szkoły —  urnowy, k tó ra  
o b o w ią zyw a ła  na  jed en  rok. gd y ż  każdego  ro ­
ku m u s ie li n a u czyc ie le  sk ładać  w  czerw cu  po­
d an ie  o p rzyd z ie len ie  im  godzin  nauki w  sn to- 
łach  w ieczo rn ych  w  n astępn ym  roku  szkolnym .

N ad to  s zk o ły  te n ie  są zu pełn ie  za leżne i pod­
le g łe  M in is te rs tw u  W . R . i O. P., n ie n a leżą  do 
•działu szkół pow szechnych , a ja k o  s zk o ły  prze­
m ys łow e  clohsi2(ta łca jące p od lega ją  one M in is te r­
s tw u  hand lu  \ p rzem ysłu , a w ię c  ze s zk o ln i­
c tw em  pow szechnem  n ie  m a ją  nic w spólnego, 
ch yba  to jedno, że  w  n ich  u czy li n au cźyc ie le  
szkół pow szechny cli ci, k tó rzy  chcąc sobie p rzy ­
sporzyć doch odów  w y łą c zn ie  sw o ją  pracą, i  
środkam i m a te rya ln ym i, u zyska li potrzebno ido 
te j nauki kw a lifiikacye.

M ogą  on i .zatem , a lbo p racow ać  w  tych  Szko­
tach, o ile  p o trzebu ją  ze watględu na- sw o je  •sto­
sunk i raa terya ln e  pom ocy, a le  n ik t  im  n ie  m o­
że w z ią ć  za  złe, je ż e li po trzebu jąc  w ła śn ie  te j 
pom ocy m aterya lm ej, szu ka ją  p ra c y  tam , gd z ie  
im  za  n ią  od p ow ied n io  zap łacą  lub zu pe łn ie  sdę 
je j zrzeka ją , je ż e li ona  n ie  p rzyn os i im  żadnych  
korzyśc i, absorbu je ich  s iły  i  zab ie ra  im  cza®.

■ k tó ryb y  w  innymi k ie ru n k u  ®uiżiytkowiać m og li.
A  c zy ż  posądza kto p ra cow n ik ów  p ań stw o­

w ych  luib p ra cow n ik ów  w o g ó le  o b rak  p a try o ty ­
zm u, je ż e li on i p oza  pracą, k tó rą  obow ią zan i są 
spełn iać, nie p o d e jm u ją  in n ych  za jęć?

N a u czyc ie le  szkół pow szechnych  pracu jący 
obecn ie w  szk o le  p rzez  28 g odzi o ty god n io  wo, 
.zmuszeni, poza tem  w  dom u  p ośw ięcać  n ie ra z  
k ilk a  godzin  d zienn ie  na pop raw ę zadań p rzy ­
g o tow a n ie  się do nauk i i  t. p., ty lk o  ze szkodą 
d la  sw ego  zd row ia , stratą n ie jed n ok ro tn ie  d la  
sw e j rod z in y , p od e jm u ją  s ię  jeszcze  p ra cy  w  
szkołach  p rzem ys łow ych . G dy żąd a ją  zia tę  p ra ­
cę tak  sk rom nego  w yn a g rod zen ia  ja k  w  ty m  
w ypadku , zarauca się im  brak p a tryo ty zm u  —  
brak poczucia  o b yw a te lsk iego  i t. p.

T u ta j m ie po stron ie  na u czyc ie li w in a , że n au ­
ka w  szkołach  p rzem ysłow ych  w ieczorn ych  do­
znała p rze rw y . N ie  n au czyc ie le  da li powó.cl do 
w ygłaszania, o te j sp raw ie  podobnydh, ja k  w y ­
że j w spom n ian o  sądów  o n ich .

Nauczycielistiwo szkó ł pow szechnych  chce pra- 
' cowiąć i będraie nadal p racow a ło  w  szkołach  w ie ­

czornych . a le n iech a j m a g is tra t m iasta  w ra z  z 
w yd z ia łem  sam orząd ow ym  da za, tę p racę  p rz y ­
n a jm n ie j to w yn agrod zen ie , k tó rego  w ysokość  
ró\yjiia się jed n e j trzec ie j części obecnej izaplaty 
za  u b ran ie  kapelusza, dam sk iego , za jm u ją cego  
m icdniarce na tę czynność co n a jw y ż e j d w ie  g o ­
d z in y  czasu.

C ,

Składki
N a fundusz prasow y: Dow. Pa ; iń sk j, jako nie 

p rzy ję te  honora.ryum m  p row adzen ie  spraw y 
adwoka-dkiej przez m ecenasa  tow . clra Roeen- 
zw e iea  1500 Mk.

- — 0 0 0  —

K R O N I K A
K raków , 23 października.

Strejk w teatrze miejskim 
im. Słowackiego

^Na żądanie organizacyi aktorów  teatru im. Sło­
wackiego, dotyczące podw yżki gaż, m iejska kom i­
sya teatralna, na piątkowem  posiedzeniu uchwaliła  
odpowiedzieć, że z powodu obecnego położenia 
finansowego nie może w  obecnej chw ili zgodzić 
się na 50-procentowe podwyższenie gaż aktorskich.

W  sobotę aktorzy naradzali się nad tą odpo­
w iedzią przy udziale syndyka swego zw iązku p. 
Jastrzębca, adwokata z W arszaw y; po naradzie  
uchwalili natychmiast zastrejkować w  teatrze m iej­
skim im. Słowackiego, o czem zawiadom ili dyre- 
kcyę teatru o godz. pół do 8 wieczór.;.

Wobec tego premiera „Salome* i  „trag ed y i flo­
renckiej* Oskara W ilde ’a nie doszła do skutku. 
Ponieważ teatr na tę premierę by ł w  zupełności 
wysprzedauy, przeto zgromadziły się o godz. 7-ej 
przed teatrem tłum y publiczności, k tórym  kasa 
teatru zwróciła pieniądze za bilety.

Zdaje się, że następstwem tej sytuacyi będzie 
zupełne zamknięcie teatru miejskiego im . Słowa­
ckiego, gdyż przy takiej podwyżce gaż i przy  
zmniejszone; frekwencyi gmina musiałaby dełożyć 
do teatru 24 m iliony marek, co przy obecnym  
stanie finansów miasta byłoby niezm iernie trudno.

W  prywatnych teatrach krakowskich strejk nie  
wybuchł, lecz ty lko odbyiy się pertraktacye akto ­
rów z przedsiębiorstwami teat.aiuem i.

Dyrekcya teatru miejskiego im. Słowackiego 
w ydała następujący kom unikat:

Przez cały dzień wczorajszy toczyły się pertrak­
tacye wszystkich dyrektorów  teatrów krakowskich  
z delegatami aktorów oraz wysłannikiem  głownego 
zarządu Zw iązku artystów z W arszaw y nad spra­
w ą dodatku do obecnych poborów, którego akto­
rzy  zażądali od 1 bm. Ponieważ w  teatrze J. Sło­
wackiego postawiono żądania, których prezydyum  
miasta bez porozumienia się z komisyą teatralną 
\v?:ględnie Radą m. Krakowa w  ciągu jednego dnia 
przyjąć nie mogła, aktorzy tego teatru oświadczyli, 
że wstrzym ują się od pracy. Rezolucyę tę złożono 
w  dyrekcyi teatru na pół godziny przed rozpo­
częciem przedstawienia, wskutek czego dyrekcya  
nie m ała już możności uprzedzić publiczności 
przybyłej, na premierę.

Odezwa Komitetu Wykonawczego
Związku zawodowego pracowników 

państwowych w Krakowie
Obywatele Polacy! M ieszkańcy wsi i  miaist!
Na stole sejm owym  znajdują się przedłożenia po« 

dalkowę, które w najbliższych dniach zostaną u- 
chwalone przez Sejm i które definity vnie uregu* 
lu ją budżet państwa. Zanim jednakowoż dochody 
;; podatków i daniny wpłyną do kas państwowych, 
iząd  potrzebuje pieniędzy na bieżące wydatki. 
•Skarb państwa, jest pusty i dlatego rząd będzie 
zmuszony drukować nowe banknoty. Bracia mi<w 
szczanie i chłopi! Składajcie swojo oszczędności 
jako wladkę oszczędnościową w państwowej ka3ie

,.Komiuinisityczna p a rty a  p o w in n a  w  w alce  
manewrować, id ą c  naprzód, co fa jąc  się w 
tył, wzmacniając siwe wpływy, zdobyw ając
now e poaycye, aż n a s tą p i odpowiedni mo­
ment, ażeby z łam ać  burżuaizyę. P o w ta rza m :  
to skomplikowany problem stra teg iczn y. ‘

B ard zo  w ięc skro m n y s ta je  się T ro c k i i  z tego 
p u n k tu  w id ze n ia  ocen ia  trz y  kongresy K O M JN  
T E R N -u , k o n s ta tu ją c  całkow itą , zm ian ę  -w ocenie 
m o żliw ośc i rew odueyi socyalnej.

P ie rw szy  kongres, p o w iad a , odibyjwał s ię  w ó w ­
czas. gdy  „m ożna było  7. p ew n ą  p o d staw ą m yśleć  
i  m ieć  n ad z ie ję , że nap ó ł ż y w io ło w y  a ta k  k lasy  
roboitiridzeij z ła m ie  b u rżu a zyę , T a k ie  oczek iw a­
nie by ło  w  znaczn ej m ierze  u sp raw ied liw io n e  
ówczesną sytuacyą".

Z w ró ć m y  uw agę, ja k  ostrożnie m ó w i T ro c k i o 
ówiczesmem haśle  n a tyc h m ia s to w e j baw okicy i 
socyalnej: —  .m roźna było m ieć  n ad z ie ję 1', „z p e ­
w ną podstawą*', w „znacznej miertze" i t. d. A le  
przecież wów czas n a m  bolszew icy w s k a zy w a li, 
że  to hasło n a tyc h m ia s to w e j rew odueyi je s t zu -  
pełn ie  pew ne, je d y n ie  zbaw ienne, a w szelk ie  
in n e  jest z d ra d ą  i  t, d.

„Licizba o fia r  b y ła  b ard zo  w iie łka. A le  b u r­
żu azya  w y trz y m a ła  ten  p ie rw szy  a ta k ."

T a k  c h a ra k te ry z u je  T ro c k i tę ś w ie tn ą  taktykę, 
pierwszego K O M IN T E R N -u .

N astęp u je  d ru g i z jazd  I I I  M ięd zy n aro d ó w k i 
w? r. 1920; „wów czas ju ż  czu liśm y, p o w iad a  T ro ­
cki że w  ciągu jednego do trzech  m iesięcy b u r- 
żu a zy i »<ię n ie  z łam ie , że potrzebne jest bard zie j 
pow ażne, po lityczne i organizacyjne przy goto-

vzarJe“ . J edn akow oż T ro ck i m ią ł nadzie ję , jak  
sam  p ow iada , że atak  na W a rs e a w ą  b o ls zew i­
ck ich  w o jsk  d a w a ł .pewne w id o k i b o lszew ikom  i 
tak tyka  K O M IN T E R N U -u  była  tej sy tu acy i p od ­
porządkow ana .

W reszc ie  n astępu je  I l i  kon gres  K om in iem u , 
w łaśn ie  ten z r. 1921, i tu, pow iada  T rock i, „c o ­
raz  w ię c e j w y ja śn ia ła  się kon ieczność bardztej 
skomplikowanej stategij klasy robotniczej.“

C óż oznacza  ta  królika h is to iT a  trzech  kom in - 
ternów  w  op is ie  T rock iego , je ś li n ie  p rzyznan ie , 
że* s ta ra  tak tyk a  nastaw iona. na  rew o lu cyę  so- 
cyalną. by ła  d ó  niczeigo, i że trzeiba s tra teg ię  cał­
kowicie zmienić. Pos łu ch a jm y , ja k  T ro ck i o|ń- 
au je tę n ow ą  slraitegię k la sy  raLlottuiozej:

„ t r z e b a ,  p o w i a d a ,  n a u c z y ć  s i ę  s t z tu lk i w a l­
k i  —  s z t u k i ,  k tó ra  w c a l e  n i e  s p a d a  n a  k l a s ę  

m b ą fa i r i i e z ą  l u b  p a n t iy ię  k o m u n i s t y c z n ą , ,  j a k  |h >- 

d a r u u e k  % n i e i b a .  S z t u k i  t a k t y c z n e j  i stra te ­
g i c z n e j  m o ż n a  s i ę  n a iu io a y ć  t y l k o  w  d r a d z e  

d o ś w i a d c z e n i a ,  w  d r o d i z e  k r y t y k i  i  a u t o k r y -  

k r y t y k i .  M y ś m y  n n ó tw d li  m ł o d y m  k o m u n i ­

s t o m  n a  I I I  K o n g r e s i e  K o a n  i n t e r n  u :  T o w a ­
r z y s z e ,  c h c e m y  nietylko w a l k i  bohaterskiej, 
l e c z  p r z e d  e w s z y s t i k i  e m  —  z w y c t e s ł w a . “

U św ia d a m ia ją c  sobie kon ieczność tej now ej 
s tra teg ii d la  p a rty i kom u n is tyczn e j. T ro ck i p o ­
w ia d a :

„T a m  na I I I  K on gres ie  po raz p iew sąy po­
s ta w iliśm y  ostro i w  całymi zakres ie  tę  sp ra ­
wę, że  rew o lu cy jn a  w a lk a  o w ładzę  m a sw e 
p raw a, sWe sposoby, sw ą tak tykę , sw ą  s tra ­

tegię , zaś k to  n ie  zdobęd z ie  te j sztuk i, ton 
n ie  u jr zy  zw yc ię s tw a ."

W  im ię  tej now ej p o lity k i M ięd zyn arod ów k i, 
już nie ob liczon ej na  'n a tych m iastow ą  re w o lu ­
cyę socya lną , le c z  na  ob lężen ie  u stro ju  burżua- 
ry in ego , T ro c k i p ię tn u je  tych n a iw n ych  k o m u ­
n istów , k tó rzy  w yo b ra ża ją  sobie ż e  m ożna  z a w ­
sze p row ad zić  ta k tyk ę  ofemsyiwmą, a taku jącą . 
W yo b ra źm y  sobie, pow iada , że n a  w o jn ie , ja k iś  
w ódz pow ie , że n ig d y  s ię  n ie  co fn ie  —  n ie za le ­
żn ie  od  s iły  w ro g a  i jego  poaycy i (atr. 17). T a k i 
w ódz b y łb y  bez w ą tp ie n ia  rozb ity . D la tego  T r o ­
ck i iprzeu iiduje n aw et u tw o rze n ie  n ow ej I V  M ię ­
d zyn aro d ó w k i ~~ n ie  tej w ied eń sk ie j 2 i  pół, lecz 
ta,kiej c zw a rte j, k tó ra  pow ie , że n ow a  ta k tyk a  
T ro ck iego  jest zd rad ą  i  p raw icaw ośc ią . A le  T r o ­
ck i ta k ie j M ięd zyn a rod ów k i się n ie  boi, bb to  b ę ­
dzie  o rgan izacya , gd z ie

„sufbjektywiizm , h isterya . aw an tu rn iczość  i 
frazes  rew o lu cy jn y  będą reprezeattowane w  
term ie  ju ż  skończonej, o tr z y m a m y  w tan 
sposób — pow iada  —  „ le w ic o w y "  manekim. 
n a  k tó rym  b ęd z iem y  u c zy li s tra teg ii k lasę 
robotn iczą ."

Gzy w o ln o -w ię c  p row a d z ić  tak tykę  częśc io ­
w ych  starć zb ro jn ych  z burżuazyą? o  —  nie, 
w o ła  T rock i, p o lem izu jąc  ze  sw o im i le w ic o w ­
cam i :

„G dy  bu rżuazya  p row ok u je  nas. do cząai- 
k ow ych  w a lk  knwawych, n iek tó rzy  nasi 
s tra tegow ie  chcą z  tego rod za ju  w a lk i z r o ­
bić zasadę tak tyczn ą ", (s ir .  n p ).  '

. (Ciąg dalszy nastąpi)
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p o ż y c z k o w e j  lob  k u p u j c i e  b i l e t y  s k a r b o w e  po 100 
t y s i ę c y  m a r e k ,  a  o t r z y m a c i e  5  p r o c .  o d  s w o i c h  p ie s  

n i ę d z y ;  p o d c z a s  g d y  i n n e  i n s t y t u c y e  f i n a n s o w o  p ł a *  

c ą  w a m  c o  n a j w y ż e j  3  p r o ć .  i  w  k a ż d e j  c h w i l i  m o ­

ż e c i e  d y s p o n o w a ć  s w o i m i  p i e n i ę d z m i ,  n a d t o  u r a *  

i u j e c i e  w a r t o ś ć  s w o i c h  ( b a n k n o t ó w ,  b o  p r z e s z k o *  

d z i c i c  d r u k o w i  n o w y c h  m a r e k .  S k ł a d a j c i e  w  k a s  

s a c h  p a ń s t w o w y c h  z a l i c z k i  n a  u c h w a l i ć  s i ę  m a j ą *  

te  p o d a t k i  i  j e d n o r a z o w ą  d a n in ę ,  k t ó r ą  i t a k  

w k r ó t c e  z ł o ż y ć  m u s i c i e !  P r z y s t ą p m y  w s z y s c y  s o l i ­

d a r n i e  d o  r a t o w a n i a  f i n a n s ó w  p a ń s t w a ,  a  m a r k a  

p o l s k a  b ę d z i e  sd ę  d a l e j  ( p o d n o s i ł a ,  z a p a n u j e  ł a d  1 
p o r z ą d e k ,  a  z a  n i m  p o m y ś ln o ś ć ,  g o  s p o d  a r :  z  a  d l a  
wszystkich w a r s t w  s p o ł e c z n y c h .

Rozpoczęcie urzędowania 
kuratoryum szkolnego w Krakowie

(k ) Jak  się dow iadu jem y ze s fer u rzędow ych, 
ku ra to ryu m  szkolne na zachodnią M ałopolską, 
z k u ra to rem  p. Janem  O w iń skim , rozpoczyna  
sw oją działa lność -w  pon iedzia łek  24  b. m . N a  
raz ie  u tw orzone zosta ły  w y d z ia ły  dla szkó ł śre­
dnich i  szkół pow szechnych, k tó rych  b iu ra  po­
m ieszczone będą częściowo w  gm achu g im na-  
zy u m  św. A n n y , częściowo w  jed n e j ze szkó ł 
pow szechnych. P rezyd yu m  k u ra to ry u m  za jm ie  
k ilk a  sal w  b u d y n k u  g im n azyu m  żeńskiego  
p rzy  u l. F ran ciszkań skie j. W  przeciągu tygodnia  
uruchom iony będzie w y d zia ł dla szkó ł zaw odo­
w ych , a  w  k ilkanaście  dn i później w y d z ia ł h y  • 
g ien y  i w ych o w an ia  fizycznego. O becnie "orga­
n izu je  się w y d z ia ł ośw ia to w y poza szko lny . P o ­
m ieszczenia  w e w spom nianych b u d ynkach  są 
tym czasow e, obliczone na przeciąg k ilk u  tyg o ­
dn i, po k tó ry c h  u p ływ ie  w szystk ie  o ddzia ły  k u ­
ra to ry u m  w ra z  z  p rezyd yu m  zostaną przen ie ­
sione do zak ład u  Lubom irskich . W  zakładzie  
ty m  są ju ż  na  ukończen iu  p race adaptacyjne  
i  n a le ży  się spodziewać, że najpóźn ie j do m ie ­
siąca gm ach ten  będzie ju ż  g run to w n ie  odno­
w io ny .

Odnowienie więzień św. Michała
(k )  D z ię k i uprzejm ości p. prezesa sądu o k rę ­

gow ego karn eg o  w  K ra ko w ie  p. Pelca przedsta­
w ic ie le  p rasy krako w sk ie j m ie li sposobność 
w  tych  dniach oglądnąć odnow ione kaźn ie  w ię ­
z ie n ia  św. M ic h a ła  p rzy  u l. Poselskiej. W ie z ie ­
n ia  te  p rzed staw ia ją  obecnie zupełn ie  in n y  w y ­
g ląd , an iże li do n iedaw nego czasu. Zosta ły  one  
g ru n to w n ie  odnow ione i  dostosowane do w y ­
m ogów  h y g łe n y  now oczesnej. K o ry ta rze  i  cele  
w ięzienne jasno w yb ie lo n e, podłogi czyste. W  ce­
lach i  n a  k o ry ta rza ch  zaprow adzono św iatło  
e le k tryc zn e , o raz d zw o nki bezpieczeństw a i a la r ­
m ow e do ceł. N a  parte rze  u rząd zone są ła z ie n k i 
i tusze, oraz w ie lk i d ezyn fek to r (d a r a m e ry k a ń ­
sk i) do d e z y n fe k c ji u b ra ń  i pościeli w ięźn ió w . 
Z d a w a ło b y  się, że za b ram ą w ięzien n ą  zam iera  
żjfeie. O tóż prez. Pelc s tw o rzy ł w a rs z ta ty  p racy  
dla  odsiadujących k a rę  przestępców. W  k ilk u  
w ie lk ich  salach pracuje  k ilku d zies ięc iu  w ięźn ió w  
pod dozorem  zaw odow ych sił. Są tam  pracow nie  
kraw ieck ie , w arszta t szew ski, to karn ia  i s to lar­
n ia , oraz zak ład  tapicerski. W  w arsztatach pa­
nu je  ry g o r w o jsko w y, a pracow nicy  o trzym u ją  
lepszy w ik t. Kucfcnie urządzone są w zorow o  
i  czysto. N a  p ię trach  zn a jd u ją  się cele w ię ­
z ien n e ; w  jednem  skrzyd le  d la  kob ie t, w  d ru -  
g iem  zaś dla pom ieszczenia m ężczyzn . C h orzy  
przenoszeni są do szp.tala w ięziennego , k tó ry  
za jm u je  k ilk a  jasnych  sal. S zp ita l m a oddział 
kobiecy  i m ęski. Prócz tego skrom nie , aie schlu­
dnie urządzona jest sala o rd yn acy jn a , zaopa­
trzona w  n arzędzia  ch irurg iczne, o raz w  podrę­
czną apteczkę. R ó w n ież n ie  zapom niano o p o ­
trzebach re lig ijn y ch  w ięźn ió w . W  gm achu zn a j­
du je  się kap lica  w ięzienn a i bóżnica, w  k tó ry c h  
o d p raw ia  się dla w ięźn ió w  podczas św ią t nabo­
żeństw o. N a jw ięce j p rzyg nęb ia jące  w rażen ie  rob i 
odd zia ł d la  m łodocianych przestępców , k tó rych  
jest znaczna ilość. W  w ie lk ie j sali przestępcy  
od 1 2 — 15 ro k u  życia  za jm u ją  się w yrab ian iem  
zatrzasków . O bo k tej sali jes t sala szkolna, 
gdzie  m ało le tn i p o b ie ra ją  p rzez dw ie  godziny  
dzien n ie  n aukę  czytan ia  i  p isan ia . W  dolnej 
części gm achu zn a jd u ją  się ciem nice, ponure  
i  z im ne, w  k tó re j przestępcy w  rocznicę czynu  
karygodnego  są za m y ka n i.

M im o , że w ięz ien ia  te  choć częściowo dosto­
sow ane są do obecnych w ym o gów , na leża ło b y  
w  p ań stw ie  dem o kratycznera , jak iem  je s t P o l­
ska, w ystaw ić  n o w y  gm ach, k tórego  pro jek t 
ju ż  je s t g o tow y, ab y  w szystk ie  w ym o gi hyg ie - 
niczne zostały  zastosowane w  całej pe łn i. G m ach  
b ow iem  św. M icha ła  jes t gm achem  poklasztor- 
n y m , n ieodpow iedn im  w  każd y m  raz ie  n a  po­
m ieszczenie w ięźn iów .

O czystość przy sprzedaży pieczywa
Ze względów policyjno-zdrowotnych magistrat 

przypomina przepisy dotyczące przestrzegania po­
rządku i czystości przy sprzedaży i podawaniu 
pieczywa, a m ianow icie: chleb, wszelkiego rodzaju  
pieczywo i ciasta w inny być chronione przed za­
nieczyszczeniem zapomocą siatek lub szczelnych 
przykryć, oraz m ożliw ie oddzielone od kupujących. 
Zarazem magistrat zakazuje pozostawiania chleba, 
pieczywa i ciast na stołach w  restauracyacb, ka­
w iarniach, cukierniach, mleczarniach i wszelkich 
przedsiębiorstwach gospodnio-szynkarskich. Po po­
daniu gościowi żądanego pieczywa lub ciast reszta 
ma być natychmiast oddana do przechowania  
w  miejscu zakrytem  od much i pyłu. Zakazuje się 
również kupującym  i gościom wybieranie ręką i 
dotykanie pieczywa. Kupujący i goście przekra­
czający ten zakaz ulegną karze. Pieczywo do­
tknięte uważa się za nabyte i ma być zatrzymane. 
Rozporządzenie to ma być uwidocznione we wszyst- 
k uh lokalach i miejscach sprzedaży i podawania 
pieczywa.

Krakowska Rada robotnicza PPS. W  p o n i e d z i a ł e k

24  p a ź d z i e r n i k a  o  g o d z .  7  w i e c z ó r  w  s a l i  D o m u  

R o b o t n i c z e g o  (u l .  D u n a j e w s k i e g o  B, I I  p . )  o d b ę d z i e  

s i ę  p o s ie d z e n ie ,  n o w o  w y b r a n e j '  r t& d y  R o b o t n i c z e j  

P P S  z  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d e n n y m :  1 ) W y *  

b ó r  k o m i t e t u  (m i e j s c o w e g o ,  k o m i s y i  k o n t r o 1 j j ą c e j  

i k o m i s y i  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e j .  2 )  S y t u a s y a  p o *  

l i t y c z n a  i a k c y a  w y b o r c z a  ( r e f .  t o w .  p o s ł o w i e  D a *  

s z y ń s k i ,  Z i e m i ę c k i  i  C z a p i ń s k i ) .  3 ) P r a s a  p a r t y j n a  

( r e f .  t o w .  I l a e c k e r ) .  O b e c n o ś ć  w s z y s t k i c h  t o w .  r a *  

c tn y c h  o b o w i ą z k o w a .  Wydział Rady Robotniczej.
(k) Zjazd dyrektorów gimnazyalnych. Jak się do­

w i a d u j e m y ,  w  poniedziałek 31 bm. odbędzie się 
w  Krakow ie zjazd dyrektorów ze wszystkich gim- 
nazyów okręgu krakowskiego kuratoryum  szkol­
nego. Zjazd będzie m iał na celu omówienie nowej 
organizacyi administracyjnej w  gimnazyach.

Asygnaty Imienna na drzewo i węgiel. D ru k o ­
wane, nieim ienne przekazy na drzewo i węgiel 
do miejskiego składu przy ul.' W arszawskiej tracą 
swą ważność nieodwołalnie z dniem 28 bm. Po­
siadacze takich przekazów w inni do dnia 27 bm. 
złożyć je w  miejsk. biurze aprowizacyjnera dla e- 
w entiialnej w ym iany za dopłatą na asygnaty i- 
rnienne.

Naukę geometry! wykreślnej w  zastosowaniu do 
celów praktycznych, obejmującą rzu ty  prostokątne  
i perspektywę, rozpoczyna dyrekeya Muzeum prze­
m y s ł o w e g o  im . D r a  A .  Baranieckiego w  Krakowie  
Smoleńsk 9 —  dnia 26 bm. W pisy przyjmuje i in- 
f o r m a c y j  u d z i e l a  z a r z ą d  M uzeum  w  godzinach od
9 — 1 i o d  6 — 7  wieczór. N a  kurs przyjęci być 
m o g ą  t y l k o  p r a c o w n i c y  b i u r  technicznych,

K i i r s  fryzysrski d l a  z a w o d o w c o w  rozpoczyna  
d j/ r e k e y a  m i e j .  M u z e u m  p r z e m y s ł o w e g o  im .  Dra  
A. B a r a n i e c k i e g o  w  K t a k o w i e ,  S m o l e ń s k  9 j— dnia 
3 1  p a ź d z i e r n i k a  o  g .  8 w i e c z o r e m .  W pisy przy j­
m u j e  i  i n f o r r n a e y j  u d z i e l a  d y r e k e y a  M u z e u m  w  g o ­

d z i n a c h  o  9 — l  w  p o ł u d n i e  i  od 6 — 7  w i e c z o r e m ,  

o r a z  c e c h  f r y z y e r ó w  o d  g o d z .  7 i pół do 9 w i e c z .

L teatru Bagatela. Dziś i codziennie „Kobieta, 
k t ó r a  z a b i ł a * 4. O b s a d ę  sztuki tworzą pp. Kozłow ­
s k a ,  W ę g i e r k o ,  M alicka, Siekierzyńska, Trojanow ­
ska, Turski, Łętowski, Zbucki, Zelawski. Wspaniała 
nowa wystaw a składa się na pełną artystyczną  
c a ł o ś ć .  W  niedzielę po poł. „Kurnik*1 T . Bernarda. 
„ D r  S t i e g l i t z ' * ,  komedya fam ilijna wiedeńskiego 
a u t o r a  Friedmana, wejdzie wkrótce na repertuar 
teatru Bagateli. Sztuka ta pełna humoru bawić 
będzie szeregiem typów z życia burżuazyi w ielko­
miejskiej dobrze podpatrzonych, plastycznie u w y ­
puklonych w  interpretacyi artystów  Bagateli pod 
ręką reżysera Nowackiego.

M iejski teatr Opera i Operetka. Dziś w  niedzielę  
dwa przedstawienia: popoł. „Rigoletto” z p. Ban- 
drowską-Osmecką jako Gildą, p .  Cortillim  —  jako  
księciem i p. Kniagininetn jako Rigolettem, wieczór 
„Kochany Augustynek*4.

7. t e a t r u  N o w o ś c i  k o m u n i k u j ą :  P r e m i e r a  „ Z u z y “  

w  t e a t r z e  N o w o ś c i  o d n i o s ł a  p e ł n y  s u k c e s  a r t y s t y *  

c z n y .  Z u z a  w o b e c  o s i ą g n i ę t e g o  s u k c e s u  w y p e ł n i  

w i e c z ó r  ,w  n i e d z i e l e  i  w s z y s t k i e  w i e c z o r y  b i e ż ą c e g o  
t y g o d n i a .  W  n i e d z i e l ę  p o p o ł u d n i u  „ T a n i e c  s z c z ę *  

ś c i a “ .

Koncert J. Majerskiego sławnego tenora odbę­
dzie się dziś w  niedzielę w  nowoodrestaurowanej 
sali koncertowej Starego Teatru. Nieliczne bilety  
są do nabycia dziś od godziny 10 — 1 i  pół w  po­
łudnie i od 5 — 9 wieczór p rzy  kasie w  Starym  
Teatrze (ul. Jagiellońska).

L u d w i k  S t a s i a k  w y g ł o s i  d z i ś  ( n i e d z i e l a  o  g o d z .  
8 w i e c z ó r  w  Z w i ą z k u  l i t e r a t ó w  ( D o m  a r t y s t ó w ,  

p l a c  ś w .  D u c h a . )  p u b l i c z n ą  p r e l e k c y ę  s a t y r y c z n ą  

„O  p a r a f i a c h  a r t y s t y c z n y c h  i  l i t e r a c k i c h  w  K r a *  

k o w i e  s ł ó w  k i l k o r o " .  B ę d z i e  t o  a k t u a ln a ,  c i ę t a  s a *  

t y r a  n a  s t o s u n k i  a r t y s t y c z n e ,  l i t e r a c k i e  i  t e a t r a l *  

n o  d z i s i e j s z e g o  K r a k o w a .  W e  w t o r e k  r o z p o c z y n a  w  

Z w i ą z k u  l i t e r a t ó w  p r o f .  d r  J ó z e f  F l a c h  c y k l  w y *

"k ła d ó w  na temat „W y  o ywacze duchów** (z dzie­
l i  jów  medyumizmu i szarlataneryi).
T Niegodny postępek lekarza. Żona robotnika pie* 

karskiego, pozostającego bez pracy od 6 tygodni, 
zgłosiła się w  tych dniach do szpitala św. Ludwi* 
ka z dzieckiem, które zachorowało na zapalenie 
nerek i całe spuchło. Lekarz ordynujący w  szpi­
talu św. Ludwika zapytał się je j przedewszystkiem, 
czem jest, mąż, a gdy  odpowiedziała, że jest czelą* 
dnikiem  piekarskim, krzyknął:

—  Robotnicy piekarscy zarabiają po i  tysiące 
dziennie i mogą sobie sprowadzić lekarza prywa* 
Uiego do domu. Tu  tylko dla ubogich! Proszę się 
wynosić!

I  wyrzucił ją  za drzwi, nie zbadawszy spuchnię* 
tego dziecka.

Jest to postępowanie oburzające, niegodne inteli* 
gencyi, do której się ów lekarz zapewne zalicza.

Rejestracya samochodów. W  związku z pracami 
przygotowawćzem i do projektowanej ustawy o  je* 
dnorazowej daninie państwowej dowództwo wojak 
samochodowych O. Gen. Kraków (Dąbie) przypo* 
mina właścicielom samochodów obowiązek rejestro* 
wania isamochodów względnie doniesienia o zm ia­
nie własności tychże. Za skutki nieprzestrzegania 
tego przepisu odpowiedzialny jest karnie i mate* 
ryaln ie właściciel samochodu nierejestrowanego, 
jak  również i (poprzedni właściciel, który o emia* 
nie nie doniósł.

Aresztowanie ziemianina za śrubowanie cen ka* 
pusty. Na targu hurtownym warzywam i przy  ul. 
Topolowej w  W arszawie przodownik oddziału wal* 
ki z lichwa, Janiak, stw ierdził' że ogrodnik A lek­
sander Brodzki z Ożarowa przyw iózł kapustę sta* 
nowiącą własność właściciela majątku Macieszysz i 
Ożarowa, Stefana Matysa i żąda za kopę 14.000 mk.

Z uwagi na to, te  cena była aż nazbyt wygóro* 
wama, wszystką kapustę w  ilości 23 kóp z  poleca* 
nia sędziego śledczego Tasińskiego sprzedano lud* 
ności po cenach przystępnych.

W innych żądania paskarskich cen, ogrodnika! 
Brodzkiego i  w łaściciela m ajątków Matysa, osadzo­
no w  areszcie przy  13 komisaryacie do dyspozycyi 
sędziego śledczego.

(k ) Ujęcie złodzieja hotelowego. Przed k ilku  
dniam i donosiliśmy, że jakiś osobnik w ynajm ow ał 
pokoje w  hotelach i korzystając z braku dozoru 
hotelowego, w ykradał się, zabierając ze sobą po­
ściel i inne drobniejsze przedm ioty z urządzenia  
hotelowego. W czoraj udało się przytrzym ać spraw­
cę tych kradzieży w  osobie Andrzeja Knerozosa. 
Złodziejaszek w  ten sposób okradł hotel narodo­
w y , hotel „Pod Różą44, dom zajezdny M ary i T y li­
ckiej i  hotel Sperlinga. Skradzione rzeczy sprze­
dał Knerozosa znanej paserce M ary i K aputk iew i- 
czowej.

(k) Kary na lichwiarzy. Za lichw ę w ędlinam i 
skazał urząd w alki z lichw ą M aryę Hegerową na 
3 dui aresztu i grzyw nę 5 .000  m k. —  Za lichwę  
ziem niakam i ukarano Rozalię Josefstahl dw u dnio­
w ym  aresztem i grzyw ną 3 000 m k, a Franczaka  
kupca dw u dniowym  aresztem i  grzyw ną 2.000  
m k. —  Wreszcie za lichwę m lekiem  skazano M a­
ryę  Now ak na dwa dni aresztu i  grzyw nę 4.000 
mk, a M aryę Poleć* na 3 dni aresztu i  grzyw nę
3.000 mk.

(k) Ukarany restaurator. Za lichw ę artyku łam i 
spożywczym i, skazał urząd w alk i z  lichw ą Gusta­
wa Kisielewskiego, właściciela restauracyi hotelu •  
Saskiego na 10 dni aresztu i grzyw nę 25.000 mk.

(k) Nieszczęśliwe wypadki. W czoraj o godz. 8 
rano spadł z rusztowania przy budowie „Bazaru  
Polskiego44 na ul. Starowiślnej, robotnik Karol 
Hardnerg i doznał złamania podstawy czaszki.
W  stanie bardzo ciężkim  odwiozło pogotowie ofia­
rę zawodu na oddział chirurgiczny szpitala św. 
Łazarza. —  Również w  dniu wczorajszym zaw e­
zwano pogotowie ratunkow e na lA. Biskupią, gdzie 
szereg kom. sztab. DOG Jan Kloc spadł z balkonu  
I  piętra, podczas czyszczenia okna, w  mieszkaniu  
porucznika. Kloc doznał bardzo ciężkiej m iażdżo­
nej rany na głowie. Ofiarę w ypadku odwieziono  
do szpitala załogi.

(k ) Wypraktykowany kawał. Policya poszukuje 
sprytnego chłopca, k tóry  znanym  sposobem zło­
dziejskim zaoferował Karolinie W ronie na rynku  
krakowskim  chustkę za 10 000 mk. Gdy W ronowa  
oświadczyła mu, że posiada ty lko 8.000 m k, od­
dał jej pakunek po zniżonej eene i  oddalił się. 
W ronowa otw orzyw szy w  domu pakunek, ku  w ie l­
kiem u swojemu zdziw ieniu zamiast chustki, zna­
lazła siano.

(k) Włamanie. Onegdaj w  nocy do mieszkania 
p. E lli Jakubowicz, zamieszkałej przy ul. Strzelec­
kiej 1. 6, w łam ali się jacyś opryszki i skradli gar­
derobę wartości 450.000 mk.

(k) Kradzież w łaźni. W  łaźni paryskiej wczoraj 
popoł. skradziono z kabiny p. Józefowi Laxow i 
zło ty  zegarek z podwójnym łańcuszkiem złotym  
wartości 400.000 mk.

Kobieta jako odwieczna potęga pchająca mężczy­
znę do czynów na przekór świętym  nakazom, oto 
tło najnowszego dramatu duszy człowieka, pląsa­
jącego w  zaw rotnym  tańcu miłości —  namiętności



§ A P R Z O r Nr. 241.

i śmierci pod ty t. „Nerwy" w  6 akt. z prologiem  
w yśw ietla od soboty dn. 22 bm. kinoteatr „Sztu- 
b a “, Hotel Saski.

—  o o o  —
Z POLSKI

Ciągnienie milionćwki. W  ciągnieniu m ilionówki 
padła wygrana na numer 4,983.912.

Podróż inspekcyjna prezydenta ministrów. P re­
zydent m inistrów Ponikowski wyjechał na objazd 
służbowy na kresy wschodnie. Prezydentow i m i­
nistrów towarzyszą Zagórowski, dyrektor departa­
mentu w  ministerstwie oświaty, Baranowski, na­
czelnik w ydziału prasowego prezydyum  Rady m i­
nistrów i sekretarz osobisty p. Potulicki.

Proces Roniitiera. W arszaw ski „Kuryer Poranny* 
donosi: W  sądzie najw yższym  wkrótce odbędzie 
się rew izya głośnego procesu Bogdana Ronikiera, 
który był 3kazany przez rosyjski sąd apelacyjny  
w  r. 1913 na 11 la t ciężkich robót za zamordo­
wanie szwagra w  pokojach umeblowanych przy  
ul. Marszałkowskiej. Ronikier od tego czasu prze­
byw ał w  więzieniu. Za czasów jedkak okupacyi 
niem ieckiej został zw olniony na pewien czas. Ro­
n ikier w tedy opuścił Polskę i wyjechał do Szwaj- 
caryi, gdzie dotąd przebywa. Proces ma się odbyć 
w  jego nieobecności.

Czy to prawda ? Przed sądem wiedeńskim toczy 
się od k ilku  dni rozprawa przeciw  paskarzom ty ­
toniem Reissowi i Krentnerow i. Oskarżeni dostar­
czyli zarządowi austryackiego monopolu tytonio­
wego środków żywności w  zamian za tytoń, który  
m ieli prawo przemycać za granicę. W  procesie tym  
zeznał świadek Dawid Mayer-Schein, że kupione  
od Reissa 250 skrzyń papierosów przew iózł do 
Dziedzic, tu przekupił polskiego strażnika skarbo­
wego i przemycił papierosy do Polski. Możeby  
kompetentna władza skarbowa zbadała tę sprawę?

Na 00 sobie pozwalają w stolicy? Z W arszaw y  
donoszą pod datą 22 b. m .: W czoraj o godz. 9 
wiecz. ulicą M arszałkowską w  stronę Mokotowa  
m knęła dorożka z czterema wojskowym i. Jeden 
z jadących trzym ał w  ręku rewolwer. Nagle na 
rogu A lei Jerozolimskiej rozległ się strzał, po któ­
rym  jakaś przechodząca młoda kobieta upadła na 
chodnik, wołając ratunku. Przechodnie pospieszyli 
na pomoc poszkodowanej, która —  jak się oka­
zało —  została postrzelona w  nogę. Wesoła kom ­
pania, nie zwracając uwagi na to co zaszło, po­
m knęła dalej. W ówczas policyant wsiadł w  samo­
chód i puścił się w  pościg za uciekającym i. W krótce  
ich dopędził, poczem odstawił do komendy miasta 
na placu Saskim. Nazwiska poszkodowanej, ani je j 
adresu polieya nie zdążyła ustalić, ponieważ wsia­
dła do dorożki i pojechała najwidoczniej do domu.

Strejk w Poznaniu. O godz. 12 w  południe za- 
strejkow ali pracownicy miejscy w  Poznaniu, skut­
kiem  czego stanęła elektrow nia, gazownia, tram ­
w aje i  wodociągi. S trejk  ma podkład ekonomiczny. 
Prócz tego stanęły fab ryk i metalurgiczne.

Dalsze aresztowania w sprawie spisku ukraiń* 
skiego. W ładze śledcze posiadają już bogaty matę* 
ryał, który odsłania zbrodnicze knowania prowo* 
dyrów  ukraińskich. W plątany jest w  tę sprawę by* 

*  ły  m ajor iwojska polskiego Franciszek Józef Sztyk. 
Jaka rola jego była, nie można na razie publiko­
wać, jest to bowiem tajemnicą, śledztwa. Sztyk zo* 
stał uwięziony. Równocześnie z nim nastąpiło are* 
sztowanie działacza ukr. dra W łodzim ierza Bu* 
czyńskiego, dalej Ireny Mak uchowny, Anny Zału- 
żny, Eugenii Demedezukówny i Michała Natczaka. 
W szyscy zostali odstawieni do więzienia sądu 
przy ul. Batorego, gdzie już znajduje się razem 19 
osób, mających związek z zamachem Fedaka i spis 
skiem.

Za szpiegostwo. 'Przedwczoraj późnym wieczorem 
zapadł wyrok w sądzie okręgowym  w  W arszawie 
w sprawie oskarżonego o szpiegostwo na rzecz je* 
dnego 'z państw obcych 25=letniego obywatela cze* 
cbosslowackiego Józefa Harolda Gry mera von Ru- 
penbaeha, b. oficera wojsk austryackieh, ostatnio 
porucznika w. poi. Sa/1 okręgowy skazał Grymera 
\on Rupenbacha na dwa lata więzienia, z zaliczę* 
niem aresztu prewencyjnego, oraz na wydalenie 
z granic państwa polskiego po odcierpieniu kary, 
z .zakazem powrotu.
Mordownia robotników w Oświęcimiu. Jak donoszą 

bank przem. na spółkę z kilkom a rolnik im i zaku­
pił zabudowania fabryczne firm y A. E. Sehm kor w 
Oświęcimiu i obecnie kończą, tam przeróbkę fa* 
bryki i uruchomiają wyrób sztucznych nawozów, 
tłuszczów- na mydło i kleju. N ie  chcemy przeszka* 
dzać ro-zwojo vi fabrycznemu, ale z naszej strony 
musimy się domagać ochrony pracy. Przedawszyst- 
k><wn inspektor pracy powinien przepisać środki 
ochronne przy wyrobie w ytworów  z koś u, albo* 
w iem  trudno • robotnikom oddychać przy pracy 
wśród pyłu i smrodu, a dla braku ochronnych 
narządzi kwas wypala ubranie. Wśród takich nic* 
korzystnych dla zdrowia warunków praca trwa od 
ósihej rano do siódmej 'wieczór, a w niektórych 
działach czternaście godzin. Robotnik zarabia tam 
na dniówkę 320 mk., a u kwalifikowany od 520 do 
970 mk. 1‘obotniey za pośrednictwem Związku che* 
micznego zwrócili snę. do dyrektora fabryki Józefa 
Sclwnkera o zawarcie umowy zbiorowej. Tenże

przez swego zastępcę zapowiedział, żeby delegat 
Centrali robotniczej dopiero 10 listopada b. r. 
przyjechał, bo pan dyrektor obecnie niema czasu 
na to i wyjeżdża. Sądzimy, że kilka minut rozmo* 
wy nio obciąży nikogo i zwłoka dalsza nie dłt przy­
czyny do zastanowienia pracy.

Z ZAGRANICY
Nie wolno mówić „towarzyszu*. Pan Teiler, szef 

policyi w  Raab na Węgrzech, w ydał reskrypt za­
kazujący używ ania przy przem awianiu na zebra­
niach w yrażenia „tow arzysz* pod rygorem roz­
wiązania zebrania. W  m otywacyi tego zarządzenia

podnosi ów poHcyant, że „konieczność chronienia 
porządku społecznego i państwowego wymaga, aby  
zakazano używ ania w yrażenia „tow arzysz*, przy­
pominającego najciemniejsze 'dni naszej historyi 
narodowej i , oznaczającego solidaryzowanie się 
z bolszewizmem rosyjskim *. Ciągłe używanie w y ­
rażenia „towarzysz* przez „wyw rotow e elem enty* 
drażni jego zdaniem zarówno społeczeństwo, jak  
i dobrze usposobionych, patryotycznych i bogo­
bojnych robotników, ponieważ przypomina im  
„smutną przeszłość*.

Oto jeden obrazek z „chrześcijańskich* W ęgier!

Powrót ex-cesarza Karola
do Węgier

Przybył w samolocie
Wiedeń (P A T ). W ed le  doniesień, ja k ie  n a d e ­

szły  w  ciągu nocy do jed n e j z tute jszych k o ­
m isy i ko a licy jn ych , b y iy  cesarz K aro l p rz y b y ł 
w  p ią te k  po po łudniu  sam olotem  do Szopronia  
(O edenburga).

Wiedeń. (P A T ). „N eue W ie n . M ittag sztg ."  do ­
nosi z W ie n e r N eustadt, że w  p ią te k  po połu­
d n iu  połączenie te lefoniczne i  te leg raficzne  z ża- 
chodniem i W ęg ram i by ło  p rzerw ane , co o zn a­
czałoby, że p rzyg o to w u ją  się tam  w ażne w y ­
p a d k i polityczne. W  sobotę o godz. I 1/ 3 n a d 
ran em  w iedeńskie  m in isterstw o spraw  w e­
w n ętrzn ych  o trzym ało  w iadom ość, że pogłoski 
o p rzyb yc iu  K a ro la , ja k ie  p o jaw iły  się w  W ie ­
n er N eustadt, sprawdzają się.

Wiedeń. (P A T ). „Neues W ien , A b en d b la tt* do­
nosi z k ó ł k o a licy jn ych : B y ły  cesarz K a ro l zo ­
stał p o w ita n y  w  Szoproniu  przez byłego p re zy ­
denta  w ęgierskie j Iz b y  poselskiej R akovskyego . 
K a ro l zam ian o w ał go zaraz  p rezydentem  m in i­
s trów  i poruczył m u  utworzenie gabinetu. O ile  
dotychczas w iadom o, w  skład  now ego rządu  
w chodzą: A p p o n y i, A n d rassy i d r  G ratz .

Marsz na Budapeszt 
Wiedeń. (P A T ). K rą ż ą  pog łoski, że K a ro l z ocL 

dzia łem , k tó rym  dow odzi O stenburg, m a z Szo­
pron ia  udać się do Budapesztu.

Zarządzenia w Wiedniu
Wiedeń. (P A T ). „Neues W ie n e r J o u rn a l*  do­

nosi: P o lieya  i in ne  w ładze austryack ie  poczy­
n iły  odpow iednie zarządzen ia  celem  zabezp ie­
czenia  g ran ic y  i u trzy m a n ia  porządku  p u b li­
cznego. Is tn ie je  nadzie ja , że uda s ię  un ikn ąć  
n iepokojów .

Wiedeń. (P A T ). „ A rb e ite r  Z tg .“ donosi, że 
w  W ie d n iu  w  zw iązk u  z doniesieniem  o przy- 
jeździe  K aro la  poczyniono odpowiednia zarzą­
dzenia.

/ Czechy przygotowuję akcyę
Wiedeń. (P A T ), „N eue F r. Presse* donosi

z P rag i: M ięd zy  rządem  czeskim  a jugosłow iań­
skim  trw a ją  nieustanne telefoniczne ro zm o w y, 
m ające na  celu przeprow adzenie  wspńinoj akcyi 
na w yp ad ek, g d y b y  K a ro l za g arn ą ł rzą d y  na  
W ęgrzech.

W Budapeszcie spokńj 
Wiedeń. (P A T ). „N eue F r. Presse* donosi

z  P ra g i: W e d le  nadeszłych tu  wiadom ości z  B u ­
dapesztu, panuje w  m ieście zu p e łn y  spokój.
Ludność oddaje się z w y k ły m  zajęciom  i n ie  za ­
uw ażono żadnego w zbu rzen ia . W ojska , ja k ie m i 
rozporządza ją  O stenburg i F r ie d ric h , liczą razem  
1600 lu d zi. L iczą  się z tem , że w  ch w ili rusze­
n ia  na  Budapeszt o trzym a ją  one znaczne posiłki 
z k ó ł ludności. Z  nad  g ran icy  czeskiej n iem a ‘ 
doniesień o ja k ic h k o lw ie k  ruchach.

Rzęd węgierski przeciw Karolowi 
Budapeszt. (P A T ). Ze  S zopronia  donoszą: K ró l 

K a ro i p rz y b y ł tu ta j dn ia  21 b. m . W obec tego  
nieoczekiw anego w y p a d k u  rząd  w ęg iersk i stoi 
na s tanow isku , iż król Karol w myśl art. I ustawy 
z r. 1920 obecnie nie może objęć na Węgrzech 
wykonywania praw panującego i że musi ponownie 
opuścić terytoryum węgierskie. Rząd poczyn ił od­
pow iedn ie  zarządzenia .

Wstrzymanie ruchu kolejowego do Austryi 
Budapeszt. (PA T). Od piątku wieczór połączenie 

telefoniczne m iędzy Budapesztem a W ęgrami za- 
chodniemi jest przerwane. Ze Steinamaoger dono­
szą, że wojsko obsadziło budynki publiczne. Ró­
w nież wstrzymano w  Budapeszcie pociągi kolejo­
we, idące do A ustryi przez W ęgry zachodnie. Z tego 
powodu nie mogła odjechać ostatnia grupa dele- 
gacyi węgierskiej, mającej się udać do Portorose.

Historya przybycfa es cesarza
Wiedeń. (PAT). W iedeńskie kota dyplomatyczne 

przedstawiają w ypadki węgierskie w  następujący 
sposób: W  piątek po północy zakom unikow ał po­
seł angielski sir Lindley i pełnomocnik wojskowy  
Cunnigkan austryackiemu kanclerzowi Szoberowi 
o fic ja ln ie  co następuje: Angielski członek komisyi 
międzykoalicyjnej w  Szoproniu generał Got ton prze­
słał przez kuryera automobilowego wiadomość, że 
były król Karol I  dnia 21 bm. o godz. pół do 3 
po południu przybył samolotem do Szopronia. Rząd 
austryacki poczynił na tej podstawie potrzebne za­
rządzenia, aby w zarodku stłum ić w szriki ruch 
iegitym istćff w Austryi. Zwołano natychmiast je ­
szcze tejsamej nocy radę gabinetową, która trw ała  
do godz. 5 rano. Do Pragi nadeszła wiadomość 
o przyoyciu Karola w  sobotę przed południem. 
Prezydent Masaryk i dr Benesz mieli wyjechać do 
Iczyna, a'e zaniechali tej podróży i Benesz zw ołał 
natychmiast radę gabinetową. Do Pragi nadeszła 
potem dalsza wiadomość, że na W ęgrzech zacho­
dnich u tw orzy ł się już nowy gabinet, w  którego 
skład wchodzi Rakovsky, Appoayi i  dr Gratz.

Wiedeń. (PAT). „Neues W ien Abendblatt* przed­
stawia w ypadki w  Szoproniu na podstawie p ry­
watnych inform acyj jak  następuje: W  piątek przed 
południem na skutek zarządzenia Hegediissa w y ­
łączono połączenia telegraficzne, telefoniczne i ko­
lejowe m iędzy W ęgram i zaekodnicmi a Austryą. 
Zaalarmowano wojska węgierskie stacyonowane 
w  Szoproniu i ustawiono je na placu ćwiczeń. 
Generał Hegediiss odbył rew ię wojsk i  wygłosił 
przemówienie, w  którem oświadczył, że król Karol 
wrócił ponownie na W ęgry, aby objąć rządy. Ge­
nerał w ezw ał wojsko, aby pamiętało o przysiędze, 
którą złożyło naczelnemu wodzowi i aby było mu 
posłuszne. Wojska odpowiedziały okrzykiem *. Niech 
żyje k ró l! Następnie wystąpił komendant Osten­
burg przed front i  wygłosił rów nież do wojska  
przemówienie. Powiedział on, że jest jeszcze ko­
mendantem i ża wojska winne mu posłuszeństwo. 
Żołnierze wznieśii o k rzy k : Niech żyje Ostenburg! 
Następnie wojska edmaszerowały do koszar, gdzie 
stoją w  pogotowiu. W krótce po godz. 2 po połu­
dniu nastąpił przyjazd Karola do Szopronia samo­
lotem, którym  kierow ał pilot. W  mieście panuje 
spokój. „Neue F r. Presse* tw ierdzi, że w raz z Ka­
rolem przybyła jago małżonka Zyta. Dalej donosi 
„N. F r. Presse* że wedle wiadomości z Budape­
sztu, Karol ma przybyć do Budapesztu dziś o g. 
21/i po południu.

Tyrol przygotowuje oderwanie się od Austryi
Wtodeń. (PAT). „Korresp. H erzog* zamieszcza 

rozmowę z jednym  z członków rządu krajowego 
w  Tyrolu. Powiedział o n : Rząd krajow y tyrolski 
stoi z bronią u nogi i oczekuje spokojnie wypad­
ków . Gdyby przyszło także i  w  W iedniu do za­
machu legitymistycznego, wówczas Tyrol oderwia 
się od Austryi.

Protest ententy
Budapeszt. (PAT) Tutejsi przedstawiciele ententy  

poczynili k rok i u rządu węgierskiego, protestujące 
przeciw powrotowi byłego króla Karola. W  ciągu
duia ma być wręczona rządowi węgierskiem u nota 
kolektyw na z analogicznym protestem.

Wiedeń. (PAT) „W iener A i!g. Z tg * donosi z kól 
koalicyjnych, że pogląd na przebieg i skutki kroku  
byłego króla Karola nie jest jednolity w  kołach 
koalicyjnych. Podczas gdy w  Paryżu i Rzym ie są 
podobno zdania, że obecna podróż Karola skończy 
się tak, jak  jego wycieczka wielkanocna, sądzą 
w  Londynie, że tym  razem sprawa jest o wielo 
poważniejsza i że Karolowi uda się zagarnąć rzędy 
na Węgrzech. Gdyby to nastąpiło, wówczas ze 
strony włoskiej zapewniają, że Włochy nie przyj­
mę spokojnie powrotu Haosburga na tron węgier­
ski. Nie jest jednak wiadome, jak ie  środki przed-



sięwezmą W łochy, by przeszkodzić usadowieniu 
się Karola na tronie węgierskim.

Akcya robotników wiedeńskich
Wiedeń. (PATV „Neues 8 Ubr B iatt" donosi, że 

w  ciągu przed po.ud nia odbył się w  W iedniu  sze­
reg zgromadzeń robotniczych, na których omawia­
no kwestyę powrotu Karola do W ęgier. Mówcy  
w zyw ali robotników, by zachowali spokój i zim ną - 
krew . Od soboty rano jest garnizon w W iedniu  
skonsygnowany. W ojska są w  pehiem uzbrojeniu  
w koszarach. Poszczególne urzędy publiczne ob­
sadzona oddziałami Bundeswehry.

Pasicz wraca do domu
Wihdeń. (PA T) „W iener Allg. Ztg" donosi,^ że 

Pasicz, k tóry  baw ił \y Paryżu, wraca natychmiast 
do Belgradu, rezygnując ze spotkania się z w ło­
skim ministrem spraw zagranicznych markizem  
della Toretto. *

Przeszkoda!
Budapeszt. (PAT) Godz. 5 i pół wieczór, sobota, 

.lak słychać, zerwano szyny kolejowa między Raab 
a Budapesztem tak, że pociąg króla Karola, który  
odszedł z Raab, musiał stanąć.

Obalenie rządu Horthyego?
Wiedeń. (PAT) „W iener Allg. Z tg * donosi z kół 

dyplomatycznych w  formie pogłoski, jakoby rząd 
Horthyego w Budapeszcie obalono i ustanowiono
dyrektocyat. 

Jak Karoi przemycił się
Wiedeń. (PAT) „W iener Allg. Z tg“ podaje depe­

szę szwajcarskiej agencyi telegraficznej z Berna: 
W  towarzystw ie lotniczem „Ad astra* zamówiono 
w  środę cztery b ilety jazdy do Genewy i z po­
wrotem. W e czwartek około godz. 12 w  południe 
nastąpił odjazd samolotów. Do samolotu wsiadły 
jednak nie cztery, lecz 5 osób, które przyjechały  
w  dwóch automobilach. Tw arzy  pasażerów nie 
można było widzieć z powodu silnego zawoalo- 
a . . . .  ---------— - -----——

wania. P ilo t by ł cudzoziemcem, nazyw ał się Zun- 
merman. Od czasu w zlotu aparat dotychczas nie 
wrócił do hangaru,
Rząd wągisrski zaskoczony — Wkroczenie małej 

ententy
Budapeszt. (PAT). Przyjazd Karola do Szopronia 

zaskoczył rząd węgierski. D z ie u ń k i budapeszteń­
skie nie zamieszczają żadnych kom entarzy, ogła­
szając jedynie urzędowy kom unikat, uwydatniający  
stanowisko rządu w  tej sprawie. Donoszą, że z roz­
porządzenia rządu przerwano linią kolejową z Raab 
na skutek pogłoski, iż garnizon raabski p rzy łączy ł 
się do wojsk Karoia.

Zastępcy w ielkiej ententy złożyli protest u m i­
nistra spraw zagranicznych i u naczelnika państwa. 
Oczekiwaną jest nota ko lektyw na, także zastępcy 
małej ententy z jaw ili się u m inistra spraw zagra­
nicznych i  u naczelnika państwa, stwierdzając, że 
przez powrót Karola jest zagrożony pokój Europy 
środkowej. JeżeK^cząd węgierski nie może własny­
mi siłami opanować ruchu Karlistów, natenczas 
państwa małej ententy będą zmuszone wkroczyć 
militarnie.

Doniosłe wydarzenia
Praga. (P A T ). C zeskie b iu ro  prasow e donosi: 

Zaró w n o  w  W ied n iu  ja k  i w  Budapeszcie pa­
nuje  przekonanie, że p rzyg o tow u ją  się doniosłe 
wydarzenia. K a ro l zam ierza  na czele d y w iz y i 
O stenburga ruszyć na Budapsszł. Z n a n y  dowódca  
w iern ych  K aro lo w i oddziałów  w ojskow ych  Pro- 
n a y  zna idu je  się suż w  marszu na Budapeszt, 
a b y  przygotow ać tryumfalny wjazg Karola do sto­
licy Węgier. P ro nay  m a do dyspozycyi znaczną  
liczbę w ojsk i 100 autom obilów .

Protest Anglii f
Budapeszt. Przedstawiciel rządu angielskiego 

złożył dzisiaj przed południem oświadczenie, że 
rząd angielski protestuje przeciwko powrotowi Ka­
rola na vVęgry.

Po ogłoszeniu decyzyi w sprawie
górnośląskiej

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu “).
Warszawa, 22 października  

Trzy komisyę
Romtsarz uia rozgraniczenia Górnego Śląska, 

generał Dupont rozpocznie swe czynności w p ierw ­
szej połowie najbliższego tygodnia, Do 28 b. m. 
Polska i Niem cy będą musiały dać mocarstwom  
odpowiedź, czy zgadzają się na decyzyę Rady am ­
basadorów, następnie kogo delegują do ustanowić 
się mających 3 kom isyj: 1) komisyi mięsztinej, 2) 
komisyi trzech, 3) komisyi rozjemczej, Komisya 
mięszana ma być organem pomocniczym dla ko­
misyi międzysojuszniczej w  Opolu, a czynnością 
jej będzie uregulowanie stosunków gospodarczych. 
W  skład komisyi wchodzą po jednym  reprezen­
tancie Polski i Niemiec oraz przedstawiciel Rady  
Ligi narodów, którym  będzie prawdopodobnie Ador 
(Szw ajcar). Komisya trzech przejmie m ateryał 
opracowany przez komisyę mięszaną i będzie jak  
gdyby wyższą instancyą. Tam będą rozstrzygane 
definityw nie sprawy, co do których nie doszłoby 
do porozum ienia m iędzy Polską a Niemcami. De­
legat Rady Lig i narodów w  tej komisyi będzie 
m iał kompetencyę rozstrzygającą. Komisya będzie 
zasiadać w  Genewie. Komisya rozjemcza będzie 
się składać z 3 członków: po jednym  reprezen­
tancie Niemiec i Polski i z delegata Ligi narodów. 
Komisya ma stanowić o wszystkich sprawach na­
tury  pryw atnej, które powstaną wskutek podziału 
Górnego Śląska.

'Generał Szeptycki gubernatorem
Po ukończeniu podziału Górnego Siąska guber­

natorem części polskiej zostanie generał Szeptycki.
Południowe N emcy przeciw przyjęciu decyzyi
Bytbm. (PAT). Jak donoszą „Dresdener Nachrich- 

teu" rządy paludniowo-niemieokie zaprotestowały  
wobec rządu Rzeszy przeciwko przyjęciu noty ko- 
ali.cyi w  sprawie Górnego Siąska, a to z powodu 
zagrożenia dostawy węgla do Niemiec południo­
wych. Wspomniane rządy domaga(ą się uw zględ­
niania ich potrzeb węglowych przy rokowaniach  
gospodarczych z Polską.

Niemieckie cyfry
Bytom. (PAT). Gazety niem ieckie piszą, że Pol­

sce przypadnie przeszło 900 tysięcy ludności, 
z czego tylko 400 tysięcy stanowią Polacy. Nato­
miast gazety polskie donoszą, że Niemcom przy­
pada m ilion ludności, wśród której 700 tysięcy  
stanowią Polacy.

Niemcy chcę „odwrócić nieszczęście"
Bytom, 22 października. (PAT). Ks. Uiicka w y ­

dał do ludu górnośląskiego w  im ieniu posłów gór­
nośląskiej party i centralnej odezwę, w  której za­
znacza, że frakeya centrum oraz sejm pruski do­
łożą wszelkich starań, aby jeszcze w  ostatniej 
chwili odąwócić niebezpieczeństwo spowodowane 
decyzyą genewską. Odezwa w zyw a ludność do 
spokoju i  um iarkowania.

Podróż Focha do Ameryki
Paryż. (PAT). Marszałek Foch odjechał do Sta­

nów Zjednoczonych.

Konferencya
socyalisfów krajów bałtyckich

Ryga. (PAT). Konferencya socyalistów bałtyckich  
odbywająca się w  Rydze, ogłosiła kom unikat, za­
wierający następujące w n io sk i: 1) zbliżenie F in -  
landyi, Estonii, Łotw y i L itw i leży w  interesie 
prołetaryatu, 2) wymienione państwa pow inny dą­
żyć do 'zb liżen ia  z Rosyą sowiecką, 3) pow inny  
występować przeciwko związkowi wojskowemu 
któregokolwiek państwa z Polskę. Do tego osta­
tniego punktu delegat estoński uczynił następują­

ce zastrzeżenie: Sprawa stosunku z Polską nie  
była omawiana przez naszą partyę i uchwał w  tym  
kierunku nie posiadamy.

Rewolucya w Portugalii
Londyn. (PAT). Z powodu zaniepokojenia kupców 

angielskich i banków w Portugalii admiralieya 
zarządziła, by lekki krążownik, który bawił na 
wodach morza Śródziemnego, udał się do Li­
zbony.

Dr. Szyja Fensterblan
otw orzył kancelaryę adwokacką w  Krakow ie i pro­
wadzi ją wspólnie, z adwokatem  Oram Izydorem 

Maschlerem przy ulicy Grodzkiej 7, II p.

Z sali sądowej
Kraków , 23 października

Echa morderstwa w Liszkach
l.k) W czoraj rano zakończyła się w  krakowskim  

sądzie okręgowym karnym  rozprawa przeciw rze- 
źnikow i z Liszek Sehonherzowi, oskarżonemu o za­
bójstwo dokonane na osobie Stanisiawa Rosponda. 
Po wywodach prokuratora i obrońcy, trybunał 
skazał Schonherza za przekroczenie ustaw y o u- 
życiu broni na 7 miesięcy ciężkiego więzienia, zaś 
Fischera za zakłócenie spokoju publicznego na 3 
dni aresztu. Rozprawie przysłuchiwały się tłum y  
publiczności.

Przegląd gospodarczy
Pożyczka dla Niemiec

Berlin. (PAT). „East Europę* donosi z Paryża, 
że według doniesienia „New  Jork Herald" toczyły  
się w  ostatnich czasach rokowania m iędzy szefem  
londyńskiego banku Rotszylda a delegacyą rządu  
niemieckiego w  sprawie angielsko-am erykańskiej 
pożyczki operacyjnej. Baron Rotszyld opuścił wczo­
raj Berlin i udał się do Londynu, aby omówić 
z rządem londyńskim  sprawę tej pożyczki. Jeżeli 
jego stanowisko znajdzie uznanie na Downingstreet, 
wówczas pojedzie natychmiast do Am eryki, aby  
konfeiować z bankierami amerykańskim i.

—  o o o  —
Telegramy giełdowe

Wczoraj giełda krakowska byłą zamknięta.
W arszawa 22/10 (P A T ! Obligac.ya m. W arszawy 

6% iz 1915/16 trans. 250. 6% z 1917 r. trans. 115. 
L isty zastawne 4 i pół proc. ziemskie za 100 rubli 
trans. 254*75, 255, żądano 257. poszuk. 252, za 100 
marek trans. 83. 5% m. W arszawy trans. 417 i pół. 
żiidano 417. poszuk. 416.

W aluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans. 3980. 4120, 4175. sprzedaż 4175, kupno 4050, 
Franki francuskie czeki trans. 287 i pół. 292. Funty 
sztorlingi czeki trans. 15750. 16200. Now y Jork 39*75, 
41*75. Marki niem ieckie czeki trans. 25. isprzedaż 
24. kupno 23 i  pół, Gdańsk czeki trans. 24*37 i  pół, 
Korony austryackie 135. sprzedaż 130. kupno 120. 
Korony czeskie czeki trans. 42. 43 i  pół.

Akcye warszawskieBank dyskontowy w  Warsza* 
wie 2650. 2675. Bank handlowy 2200. Kredytowy 
W arszawski 2500. Bank zachodni 1200, 1150. Wars 
śzawśkie tow. kopalń węgla i zakł. huta. 19800. 
19300, 19600. Starachowice 5625. 5450. 5525. Tow, za­
kładów żyrardowskich 53000. Handel i żegluga 
1450. Warszawska fabryka cukru 21250. 21000. Ostroa 
wieefcie zakłady 5200. 5000. Polska nafta 2200, 2350. 
2325, Przemysł drzewny i handel 1750. Pocisk 1200. 
1140. 1100.

Zurych 22/10 (P A T j Końcowe kursa dewiz. Berlin
3*20. Hołandya 184, N ow y Jork 541. Londyn 21*30. 
Paryż 39*25. Medyolan 21*25. Bruksela 3870. Kopom 
liasta 103*25, Sztokholm 125*50. Chrystyania 69*50. 
Madryt 71*50. Buenos Ayres 175. Praga 5*65. BudEW 
peszt 0*75, Zagrzeb 1*75. Bukareszt 3*90. W arszawa 
0*12, Autsr. stem.pl. 0*30.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
W ie c zo re k  w o k a ln o -m u zy k a ln y  połączony z 

tan ca d ii w  25 -le tn ią  rocznicę p ierw szej w a lk i  
s tre jk c w e j stolanzy k ra k o w s k ic h  odbędzie się w  
scbe tę 29 p aździern iika  o godz. 8 w ieczór w  duże j 
s a li Z w iąz iku  S tow arzyszeń  Robotniczych, D u ­
najew skieg o  5. W stęp  ty lk o  za  zaproszeniam i 
po z ło żen iu  100 m k .

Do Kas Chorych. Fabryka wód m ineralnych  
w  tabletkach „ V IT A “, Kraków , R ynek gł. 22, po­
leca wody lecznicze „H u nyady", „Franciszka Jó­
zefa", „Apenta" i  „Giesshiibler* w  pastylkach. 
W edług orzeczeń powag naukowych działają pa­
stylk i „ V tT A “ po rozpuszczaniu jak wody naturalne. 
Ceny bardzo niskie. 445

Biuro pośrednictwa pracy przy organizacyi pie­
karzy urzęduje w dni powszednio od godz. 5 do 6; 
w niedziele i  święta od 10 do 12.

b iały krystaliczny  
nadszedł do Stowa­
rzyszenia gospodnio- 

szynkai skiego.

Kobiet i chłopców
d o  r o z n o s z e n i a  „ l i a p r z o d & g , .

za stalą p@*is^ą
poszukuje zaraz M m im sirecja „K sp riodn "

Dunajewskiego 5.

Cukier
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Przegląd społeczny
Z K O m SYI CENTRALNEJ ZW IĄZK Ó W  ZAWÓD.

Komisya Centralna klasowych Zw iązków zaw o­
dowych w '"Warszawie dn. 17 b. m. wystosowała do 
Biura m iędzynarodowego pracy pismo, w -którem 
protestuje przeciwko ukazow i p. Simona, wysy* 
łającego na kon ferencję pracy en z et ero w ca p. 
Waszkiewicza, jako przedstawiciela zawodowo zor* 
gamzowanych robotników polskich.

Bj^iia 20 b. m. odbyło się (plenarne posiedzenie 
komisyi; rozpatrywano następujące sprawy:

1) Sprawozdanie Sekretaryatu komisyi, które to* 
stało przyjęte do zatwierdzającej wiadomości.

2) Sprawa 8*goćlźinnego dnia pracy.
Uchwalono wezwać wszystkie związki, należąc©

do Centralnej Komisyi, t y  zabroniły bezwzględnie 
swoim członkom pracować w  pofajerantowe go* 
dżiny.

Polecono prezydyum komisyi użyć wszystkich 
rozporządzałnych środków w celu prowadzenia 
walki o utrzymanie, 8 godzinnego dnia pracy w  ca* 
lej rozciągłości. Uznano za konieczne prowadzenie 
w dalszym ciągu akcyi protestacyjnej w obronie 
Ssgodzinnego dnia pracy. W  razie gdyby rząd nie 
cofnął się, użyć wszystkich rozporządzałnych śród* 
ków walki.

3) Sprawy finansowe Kom isyi Centralnej.
Po zapoznaniu aię ze Istanem faktycznym uchwa* 

łono podnieść składkę członkowską od 1 paździer* 
nika na 2 marki od członka, wplata obowią.zuje 
7, (góry.

4) Sprawy organizacyjne.
Polecono w  dalszym ciągu stać na stanowisku 

bezwzględnej walk i z rozbijaczam i jedności robo* 
taiiczej, jw razia potrzeby i na wypadęk wichrzenia 
przez poszczególnych członków lub też sekretarzy 
z całą bezwzględnością wydalać warchołów ze 
zw iązków!

5) Sprawa m iędzynarodowej konferencyi pracy.
Przyjęto do zatw ierdzającej wiadomości odrzu*

cenie przez tow. Kwapińskiego mandatu „rzeczo* 
znawcy" na m iędzynarodowej konferencyi pracy. 
Zatwierdzono protest, który sekretaryat wysłał do 
m iędzynarodowego biura pracy.

Strajk introligatorów w Krakowie. Ze strony sto­
warzyszenia introligatorów  kom unikują nam, że 
strejk w e wszystkich zakładach tego zawodu z po­
wodu odrzucenia przez pracodawców żądań robo­
tniczych wybuchł z dniem dzisiejszym^ Wobec te­
go krakow skie zakłady introligatorskie aż do od- 
wołanła_ojnjjąć należy.

Zakończenie strejku robotników kafiarskich w  
Krakowie. W  dniu 19 października na konferencyi

przedsiębiorców kąflarskich z delegatam i związku 
robotników budowlanych zawartą została umowa 
cennikowa, na. podstawie której- pracownicy ka* 
flarscy otrzymują 38 proc. podwyżkę dotychczaso* 
wych płac.1 Umowa ta, obejmująca tak stawiaczy 
pieców jak i 'warsztatowców, palaczy i m agazynie­
rów, obowiązuje od 15 października do 1 stycznia 
1922 r.

Akcya cennikowa ceglarzy w  Krakowie. W  dniu 
22 b. m. odbyła się wspólna konferencya pomiędzy 
fabrykantami a Zw iązkiem  robotników budowla­
nych w sprawie cennikowej. Zawarto umowę pod* 
wyższającą płacę robotnikom ceglarskim w  akor* 
dzie o 20 proc., w  dniówce o 25 proc. Podwyżka 
obowiązuje -od 15 października b. r.

Ruch kolejarski
Od dyrekcyi kolei państw, w  Krakowie otrzymu* 

jem y następujące wyjaśnieni*;: Odnośnie do notat* 
ki w' „Naprzodzie" z dnia 16 b. m. w  rubryce „Ruch 
kolejarski" w  sprawie w ypłaty zasiłku 3 m iesię­
cznego dla emerytów i sierót, uprasza się o żarnie* 
szczenię następującego sprostowania: Rozporządzę* 
nie (ministerstwa.' skarbu Nr. 3338/DA/Em w po* 
wyższej sprawie nadeszło do tutejszej dyrskeyi P. 
K. P. 1 października b. r., ha podstawie tego rozpo* 
rządzenia rozppezęto natychmiast z największym 
pospiechem iikwidacyę tego zasiłku nietylko w  go­
dzinach urzędowych, ale także w  godzinach poza* 
urzędowych tak, że już 6 października b. r. ode* 
słano do pocztowej kasy oszczędności w  W arszaw ie 
pierwszą part;. o ■■ ■ .sporządzonych w likwi*
daturze poborów emerytalnych w  tut. dyrekcyi, a 
dalsze party© odeszły do P. K. O. w W arszawie 7, 
9, 10 i 11 b. «n. tak, że w przeciągu 9 dni zlikwi* 
dowano i odesłano przekazy na 16.000 emerytów, 
wdów i sierot. Pośpiech ten dowodzi ni jzbicie, że 
dyrekcyą kolei państwowych w  uwzględnianiu na­
der ciężkiego położenia m atjryalnego ty ;h  em.ery* 
tów dołożyła .wszelkich starań, aby wypłata ta 
mimo bieżącej likw idac ji poborów emerytalnych 
płatnych 1 listopada, była jaknajrych lej uskutę* 
czniona. Jak ogóln ie wjadomo, jest większa część 
em erytów ju ż w  posiadaniu tego zasiłku, z czego 
wynika, że również i P. K. O. w Wa-nsza de usku* 
tec-zniła bezzwłocznie wystanie do pos ,ez igólnyzh 
urzędów pocztowych.

Prezes dyrekcyi kolei państw. Prachtel.

R E P E R T U A R

Teatr „Bagatela*
Niedziela popoł.: .K u rn ik *, w ieczorem : „Kobieta, 

która zab iła '.
Pon iedzia łek : „Kobieta, która zab iła01.
W torek : „Kobieta, która zabiła"4.
Środa: „Kobieta, Która zabiła".

M ie js k i te a tr: opera i  operetka
Niedziela popoł.: „R igo ie tto4', w ieczó r: „Kochany 

Augustynek44.

O peretka  w N ow ościach
N iedziela popoł.: „Tan iec szczęścia*, w ieczorem : 

.Z u za4'.
Pon iedzia łek : „Z u za “ .
Wykłady Związku literatów w  Domu artystów 

(plac św. Ducha)
Początek o godz. 8 wieczór.

Niedziela 23 bm. Ludwik Stasiak: „O parafiach ar­
tystycznych i literackich w Krakowie stów kił* 
koro" (preiekeya satyryczna).

W torek i środa: J. Flach: „W yw oływ acze duchów" 
(z dziejów medyumizmu i szarlataneryi).

Czwartek: L. Skoczylas: „Zw iastowanie Paw ła
C.laudela" (m isterymn).

Sobota: M. Zialenkiewicz „Od pióra do maszyny 
rotacyjnej" (z tajemnic dziennikarstwa).

N iedziela: £. Kaecker: ..Poeta smutnych uśmic*
chów" (o twórczości ś. p. Edwarda Leszczyńskie* 
go). Z ilustracją  recytacyjną.

E o llc g iu m  w y k ła d ó w  n a u k o w y ch  (R y n e k  gl.
U n ia  A — B . L . 39)

W torek: red. Em il Haecker: Tadeusz R ittner i  jego 
ostatnie powieści.

Środa: prof. Uniw. Jag. Ign. Chrzanowski: Charak­
terystyka Odrodzenia i Oświecenia.

Piątek: prof. Uniw. Jag. Ign. Chrzanowski: Charak* 
terystyka Odrodzenia i Oświecenia.

M ie js k ie  M u ze u m  P rzem ysło w e, Sm oleńsk 9.
odczyty publiczne ilustrowane obrazami św iatln ;* 

mi za pomocą epidiaskopu:
Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk.

W torek 25 b. ni.: prof. Stanisław JaK1.1bo.v3kj- Mi* 
tologia słowiańska.

Piątek 28 b. m.: inż. Kazim ierz Cybulski: Znaczę* 
nie pracy w  życiu społeczuein.

K a b a re t w  „O dro d zen ia41 (u l. S ła w k o w s k a  30)
Zupełnie nowy program. W ystęp pierwszorzę­
dnych sił kabaretowych. —  Początek, p godzinie 

11 i pół wieczór.
—  O O O —
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• Adres Telegr. ,Ziarno*

• « e * « * * o » * ł » S 9 9 « « e t e « e i i «
T e le f o n  1 1 1 5  §

  *
0 *Chwila przełomowa.

Chleb pierwszorzędnej jakości już poniżej wy­
znaczonej ceny maksymalnej zamówić można

! i lp M i i f i “ !

L1CYTACYE
materyafów demabilizacyjnycfo
przeprowadzane przez Ekspozyturę Oddz. likwidacji 
demobilu wojsk. „Łomot* na Województwo Krakow­
skie odbywać się będą stale w godzinach przed­
południowych w sali Kina żołnierskiego Y. M. C. A. 
przy ul. Zwierzynieckiej. Terminy podaje każdora­
zowo tygodnik p. t. .Demobil*. Najbliższe licyłacye 
odbędą' się d. 25 b. m. o godz. 9'30 na sam ochody  
z konkursu K. 12, i dn. 25 5. m. o godz. 9'30 na 
w ozy  ta b o ro w e , znajdujące się w Tarnowie, 

konkurs K. 10.

lOSWS
O

Już w y s ze d ł z d ru k u

DYPLOM NA CZELADNIKA
w y d a n y  b a rw n ie  na w y tw o rn y m  papierze, do 
n ab ycia  w  cenie 100 M . za egz. w  M ie j. M uzeum  
przem ysło w em  im . D ra  B aran ieck iego , K ra kó w , 

Sm oleńsk 9 .

Ważne dla PańHI
PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI
wykonuje nadal wszelkie zamówienia według najnowszych 
żuraali francuskich i angielskich w bardzo krótkim czasie 

po cenach przystępnych.

M. SCI@¥Z, SCrafców, Bracka 6.

I  Roboty malarskie I pokostnicze
wykonuje najsolidniej i najtaniej

j >DEK0RACYA< |
i

Pisrtma Spóba polsk. malarz; pokojowych i !a!tiennkóvł w Krakowie
Biuro zgłoszeń: Szewska 4, w podwor.u, u p. 

Radwańskiego przez grzeczność.

Mimo, że wskutek wojny I 
towary znacznie podrożały 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/14

sprzedaje towary 
'LAó' po nadzwyczajnie 

nizkich cenach.-— 
Ęf:'< i  i)"'' Zegarek Mk 2500, 
i j i i a , . n a  kamienie Mk 
'*&,< 3000, z port. cyłer-

blatem Mk 4006. 
BK»- stalowy damski 

M 4500. Budzik Mk 3000. Har­
monie Mk 61)00.10000,15000. 
Dyamenty Mk 1000. Maszynki 
do włosów Mk 1500,2000. — 
Brzytwy Mk 000. 800, 1000. 
Wysyłka za zaliczką pocztową 

Cennik ilustrowany za przy­
słaniem 20 Mk przekazem,

Kupuje s re b ro  i z ło to . 
a a

( O

Magazyn obuwia
0. BRAND,  Kraków,

Starow iślna 6.
zawiadamia o zwinięciu filii 
przy ul. Grodzkiej i uprasza 
uprzejmie o poczynienie za­
kupów tylko przy ul. Staro­

wiślnej 6. 
Równocześnie oznajmia, iż 
nadszedł świeży transport ele­
ganckiego i trwałego obuwia. 
Ceny przystępne. — Obsługa 

szybka i rzetelna.

Rafinerya w Ustrzykach dolnych 
poszukuje wykwalifikowanego

elektromontera,
jakoteż

majstra destylacji.

W ię k s zy  b ro w a r w  M ałopoisce odda na  w ła*  
sny rach u n ek

flaszkowanie piwa*
P o trzeb n y  fachow iec za kaucyą. O fe rty  pod  

.B ro w a r *  do b iura  „R u ch*. K ra k ó w , ul. Szcze­
pańska 9.

dębowych lub bukowych 10 milionów, wy­
miaru 260X25X55 ctm. poszukuję. Oferty 
skierować dó biura ogłoszeń Feliksa Stat­

tera, Kraków, Drodzka 13.

Nadzwyczaj
! ciekawej treści książki. Ka­
talog ilustrowany danno wy- 

! syia Wydawnictwo ,.Sft'/T ‘, 
Warszawa, Piękna 25. — Na 
przesyłkę dołączać znaczek 

pocztowy.

Potrzebni
natychmiast krawcy damski 
i ntęski. Zakopane, Witkie­

wicza 11, Gromkowski.

Wąia gumowa
z wkładami płóciennymi
od ’/2 do 2 mm średnicy do 
polewania i węże spiralne 
oraz wszelkie artykuły tech­

niczne pole ca ;ą

W ażony żandarm wieku !|  Jj ggjjjp j |  /jjjjjgj
dp iat 40 źnaidzie £&j§-j Kra|(5W( librowszczyzna 4. 
gjr przy większej fabryce i  — ---------------- :_______

jako j P a iM y  
dozorca nocny ! S K  53S  “  “ ś

Zgłoszenia tio biura „Roch", czhpek uL Grodzka 10 w  po- 
! kzciopańska 8, pod ..Gozorcn dworcu i ulica Asnyka L. 7.
1 nocny. f Hoffman.

Redaktor naczelny: Em il Humcko*. 
Nakładem Ludowej Spóltó Wydawniczej ,N apz*fttl* w K raku  .vle

R ed ak to r odpow iedzia lny/: BSaryan Jastrzębski,
Czdonkazm Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (teL 1310).


